
Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Onia 25 czerwca (7 lipca) 1890 r.

Piątek: 
Sobota: 
Niedziela: 
Poniedz.:

Sabina M.
Jana Gwalberta, 
Jana z Dukli. 
Bonawentury B.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersi 

garni out o wy albo jeg'o miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 26, „

Ńekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
ro: po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wierss 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjera przyj­
muje także Biuro Raj ch man a 
iFrendlera ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 11 minut 31 w. 
Zachód „ j, 9 „ 54 tt
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2.
Dziś o godzinie 2-ęJ po poł. ciepła 14 R.

21.
34.
8.

i", .. ^niedzlałek.

Wschód słeńca o godzinie 3 minut 47. 
Zachód „ 8 „
Długość dnia godzin ... 16 
W° « „ 0 „

Nr. 185. Dnia 7 lipca.
prenumerata

Kurjera Warszawskiego
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie, rocznie 
rs. 9, półrocznie rs- 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75. x

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5.

Na prowi®^J* 1 w Cesara
Stwie: rocznie rs. 12, półroczni® 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię. 
P7D1P ł*Q 1.

Za granicą: miesięczni® 
rs. 1 kop. W. . ,

Numer pojedynczy (,e2 
tku kop. « dodatek poranny 
kop. 3^______________

Dziś: A??l®UUBza Bisk
Wtorek: Elżbiety Kr. w.
Środa: Anatalj i panny
Czwartek. 7 Braci M.

Med(ikcJn^ Administracje* i drukarnia: IPltic 'Featrulnij nr. it.— 'JL'elefon lledakcji nr. 116. — Telefoii lilininistr. l-ŁŁ’

Kalendarz.

Dziś Krasnorody oł., Jutro Chwalimira.
Zgro>nallzenlu- Ogólno zebranie członków Towarzystwa ra­

towania tonących. (§a]a magistratu—8 wieczorem.)
WysMW , ustawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przedni. Jy 1 od 10-ęj rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
wieczoreni.)— V\ ystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Ńowy-°W1®“ « 56—od 10-ej rano -do 71/, wieczorem.) — 
Wystawa pr ób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni­
czego- (Bniacu Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
przedni., 66 od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.)

1'eatra: Bet ni: dziś ,Oj, mężczyźni, mężczyźni", jutro 
Faust ; Kowy: dziś .Biedny Jonatan”, jutro .Nitouche”.

(8 wieczoreni.)
Ogród zoo^ogicznw. ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od

Ifrej ltU10 do WiecZOra.)

—" W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
"w. Duelia (po-pauliuskim), przed ołtarzem N. Panny 
jlarji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so­
lenna wotywa.

-—- W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
gzkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie 
solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i procesją ! 
ku czci św. Antoniego Padewskiego.

■ kościele N. Panny Marji na Nowem-Mieście ku I 
uczczeniu siódmego dnia odpustu Nawiedzenia N. Panny | 
Jfarji w dniu jutrzejszym odprawiać się będzie w dalszym 
ciągu czterdziestogodzinne nabożeństwo, kończące uroczy­
stość.

PBZEGUn_POUTYCBNY<
Wybory do sejmów krajowych Morawji i Styrji 

akęóczone zostały i wie przyniosły zbyt wybitnych 
Zinia11, w składzie stronnictw. W sejmie moraw- 
skim»J^k i dotychczas, przewagę mieć będzie stron- 
nict'v’° hberałów niemieckich, którzy na 100 głosów 
rozp°1Ziłdzać będą 51. Ostatnie wiec wybory dały 
niemęom o dwa głosy więcej, niż w poprzednim pe- i 
rjodzie sejmowym. Po dopełnieniu wyborów z kurji • 
większy1'*1 posiadłości ziemskich, większość w sej- [ 
mie składać się będzie z 59 głosów. Niewielkie zwy- |

cięstwo, jakie zyskały żywioły słowiańskie na 
Szląsku, psuje humor prasie wiedeńskiej, hołdującej 
centralizacyjnym kierunkom. Powrócimy jeszcze 
do tego przedmiotu, gdy całkowity rezultat wybo­
rów będzie wiadomym.

Nowy pruski minister skarbu, Miquel, znalazł 
u większości prasy niemieckiej przyjęcie bardzo 
przychylne. Przyszłość pokaże, czy nowy dy­
gnitarz na nie zasłużył, czy nie pójdzie śladem 
swego poprzednika, starego biurokraty ze szkoły 
Bismarka. Jeżeli zapowiedziom gazet frankfur­
ckich wierzyć można, plany Miquela sięgają bardzo 
daleko. Pragnie on mianowicie zmienić z gruntu 
cały system podatkowy w Niemczech, który, jak 
twierdzą specjaliści, nowoczesnym wymaganiom go­
spodarstwa państwowego nie odpowiada.

Urząd pruskiego ministra skarbu nie zadawalnia 
jednak p. Miquela, którego ambicje dalej sięgają. 
Aby skarbowość niemiecką prowadzić pewną ręką, 
pragnie on rozszerzyć zakres swych atrybucyj i całą 
rzeszę niemiecką otoczyć swą ministerjainą opieką. 
Aby jednak ambitnym planom Miquela zadość uczy­
nić, należy zmienić odpowiedni artykuł konstytucji, 
ministerjum bowiem skarbu ogólno-niemieckie nie 
istnieje dotychczas. Bezwątpienia Prusy nie będą 
miały nic przeciwno temu, aby ich minister zarzą­
dzał finansami innych krajów, w skład rzeszy nie­
mieckiej wchodzących. Czyjednak Bawarja, Wir­
tembergia i Saksonja zgodzą się nia, to—ito inne py­
tanie. Bez zezwolenia zaś tych państw, które w ra­
dzie państwa rozporządzają czternastoma głosami, 
zmiana artykułu konstytucji nie jest możliwą. Nie­
daleka przyszłość okaże, czy Niemcy całe, jak do­
tychczas Prusy, mają wiarę w szczęśliwą rękę p. Mi­
quela, i czy ustanowią nowy urząd ministra skarbu 
rzeszy.

Od kilku dni narodowcy liberalni Palatynatu wio­
dą spory, czy należy powierzyć Bismarkowi mandat 
do parlamentu z okręgu Keiserslautern- Kirchheim­
bolanden, czy też należy pozostawić malkontenta 
z Friedrichsruhe w pokoju. Obok jednak głosów, 
przemawiających za bezwarunkowem powołaniem

DZIECI SZCZĘŚCIA.
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Piękna twarz Marceli zasępiła się, zwróciła oczy 
fla siostrę z tym wyrazem omdlewającego bólu, 
z którym było jej tak prześlicznie.

— Jesteś nielitościwa dla mnie, Jadwiniu—wyrze- 
kła stłumionym głosem—alboż ja wiem, jaką będzie 
przyszłość. Czyż. dzień każdy mało już przynosi 
własnej nędzy, ażeby troszczyć sję jem, co dopiero 
być może.

A potem dodała ze łzami w oczach:
— Ja nigdy u’e ln.vślalam o sposobach zarobku. 

Czyż mogłam przypuścić, abym znalazła się w podo- 
bnem położeniu. ^Ie Wychowano mnie do tego.

Jadwinia milczała przez chwilę.
— Wiesz—rzekła, podnosząc głowo—zdaje mi się, 

iż to właśnie jest naszem nieszczęściem... Każdy 
człowiek o tern myśleć powinien.... Mówiono mi to 
nawet...

— Ciekawam ktc?
— Pan Gustaw Grodzki, wiesz, ten miody techno­

log, który był u nas parę razy tej zimy. On mówi, 
iż zly los każdego spotkać może. Miał -słuszność, 
przekonałam się sama- Obiecałaś mi, jak przyszły 
te pieniądze, które prezes ojcu był winien, że będę 
mogła się uczyć, otóż skoro nie chcesz słyszeć o rze* 

1 mm i iiiniiii’ii i piimi’ waip^^aHUWŁaagmCTgiaaB

i miośle, będę malowała na porcelanie. Panna Neli- 
j cka ma kuzynkę, która tym sposobem zarabia na 

życie.
Marcela nic nie odrzekła i Jadwinia nie nalegała, 

ale w parę dni później przyszła do niej w kapeluszu 
i futrze, ubrana do wyjścia.

— Idę—wyrzekła—zapisać się do szkoły malowa­
nia na porcelanie.

— Zkądże ty wiesz o tej szkole?
— To bardzo łatwo; zapytałam panny Nelickiej...
— Panny Nelickiej—przerwała Marcela, dotknię­

ta myślą, iż dawna nauczycielka siostry wtajemni­
czoną będzie w ich położenie, chociaż ono przed ni­
kim ukryć się nie mogło. — Dlaczegóż jej właśnie?...

— Ona—kończyła Jadwinia—przysłała mi adres 
i warunki. Mam płacić pięć rubli na miesiąc za dwa­
naście zbiorowych lekcyj.

Marcela zrobiła ręką ruch rozpaczliwy.
— Dobrze już, dobrze, rób jak chcesz, ja nie mam 

siły się opierać.
Po chwili jednak zawołała znowu.
— Któż z tobą pójdzie?—służąca nie ma czasu. 
—- Pójdę sama. Myślisz, że nie trafię?
—- Nie o to idzie, ale samej chodzić nie wypada.
— Musimy—odparła rezolutnie—nie zważać na to, 

co wypada lub nie wypada, ale robić to, co potrze­
ba, a kto chce pracować, nie powinien chodzić na 
pasku.

— Jadwiniu, to być nie może!—wyrzekła Marcela 
słabym głosem, który przeczył jej słowom.

Jadwinia też nie zważała na ten bezsilny protest, 
ucałowała siostrę i wybiegła. Na schodach spotkała 
prezesa, który ponownie odwiedził Marcelę. Tym 
razem bawił znacznie dłużej. Rozmowa stała się 

księcia do życia politycznego, zaczynają się poja­
wiać zdania o nietaktowności podobnego kroku, wo­
bec powołania na wysoki urząd poprzedniego posła 
z tego okręgu, Miquela, który bodaj zyskał sobie 
zaufanie monarchy niemieckiego za apoteozowanie 
frazesu Wilhelma Ii-go, iż „dwa tylko istnieją stron­
nictwa w Niemczech: z cesarzem lub przeciwko cesa­
rzowi”.

A z młodym władcą Niemiec sprawa niełatwa. 
Natura to żywa i namiętna i w razie zbyt opornej o- 
pozycji gotów wsadzić twórcę rzeszy, a ewentual­
nego posła do parlamentu do Koenigsteinu lub Mag­
deburga na rekolekcje. Cóżby więc począł okrąg 
wyborczy Kaiserslautern-Kirchheimbolanden w po­
dobnym wypadku? Widocznie książę Bismark nie 
lubi, aby się wahano co do jego osoby. Ogłosić też 
kazał w Hamb. Nachrichteu, iż ofiarowanego sobie 
mandatu do parlamentu przyjąć nie myśli, że pocze­
ka do chwili, gdy zmiany w obecnej polityce rządu 
pozwolą mu usiąść nietylko na ławach opozycji po­
selskiej. Tymczasem nie zanosi się tak prędko na 
zmianę prądów, mających w tej chwili przewagę 
w Niemczech. Może więc książę Bismark. spokoj­
nie słuchać serenad, odgrywanych pod jego oknami 
przez orkiestry pułków bawarskich. Wyborcy Pa­
latynatu poszukają sobie tymczasem innego kandy­
data, który będzie popierał w parlamencie ich tu- 
cjonal-liberalne zasady.

Deputowani Francji niezwykle długo pracować 
będą w r. b. w pałacu Bourbonów nad sprawami 
rzeczypospolitej. Zazwyczaj nazajutrz po Grand 
prix izba poselska zamyka swe podwoje i pozwala 
Królom Francji zażywać lekko zapracowanego wcza- 
su. W r. b. jednakże okazało się, iż zamierzone za­
mknięcie izby w dniu 12 ym b. m. me może przyjść 
do skutku, albowiem rozprawy nad budżetem prze­
ciągną się znacznie dłużej. Przed paroma dniami 
dopiero sprawozdawca komisji budżetowej, p. Bour- 
deau, zdążył wykończyć i przedstawić do rozpatrze­
nia swój referat. Parę więc tygodni czasu upłynie, 
zanim izba wszystkie pozycje budżetowe rozpatrzy 
i odpowiednie fundusze uchwali. W każdym razie 

poufną. Ona zwierzała się przed nim ze swoich smu­
tków i niepokojów, on odwzajemniał się i mówiło 
cierpieniach, dotykających ludzi, którym pozornie 
uśmiecha się wszystko; o próżni serca tak bolesnej, 
gdy rodzinę łączą tylko konwencjonalne węzły, o 
potrzebie, jaką odczuwa każda szlachetna dusza, 
by inna dusza ludzka zrozumiała ją i odpowiedziała 
harmonijnym oddźwiękiem. Słowem, powtarzał 
w dobrej lub złej wierze sentymentalne formułki, 
stosowne do okoliczności.

Niewiadomo, czy Mai cela nauczyła się roli supli- 
kantki, czy też prezes sam odgadł potrzeby rodziny, 
bo obiecał, iż da Stanisławowi lepszą posadę, a tym­
czasem błagał, jak o największą łaskę, aby w ka^ 
źdej potrzebie udawali się do niego. Odwiedziny 
przeciągnęły się nawet tak bardzo, iż Stanislaw, 
powracając z biura na obiad, zobaczył przed domem 
karetę prezesa. Widok ten sprawił na nim szczegól­
ne wrażenie; zamglone zwykle źrenice zabłysły, ale 
zarazem usta złożyły się do szyderczego i bolesnego 
uśmiechu.

Przyspieszył kroku, jakby cheiał pośpieszyć do 
domu, po chwili jednak zatrzymał się, zamyślił i od­
szedł w przeciwną stronę. Zamiast do domu, udał 
się do restauracji i zasiadł w kącie, nie chcąc się 
mieszać do obecnych, pomiędzy którymi miał wielu 
znajomych.

Przy bocznym stoliku siedzieli Czercza z Tomil- 
skim, zajęci żywą rozmową. Czercza był zmieniony, 
rysy jego zaostrzyły się, nabrały surowości, można- 
by powiedzieć, że się zestarzał, twarz mu się zmro- 
czyła, jakby padł na nią cień złowrogi.

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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W Łowiczu otrzymali patenta z ukończeaia sze­
ściu klas:

Auguit Bersohn, Leon Boldesltul, Józef Fubjąr.oweki, Au*

Świadectwa z oddziału zasadniczego 
szawskiej szkoły realnej otrzymali następujący u- 
czniowie ze szkoły Górskiego:

Henryk Gagny, Aleksander Komarnicki, Czesław Skotni­
cki, Teodor Toeplitz i Józef Wojczyński.

*
Patenta z ukończenia gimnazjum żeńskiego w Lu. 

blinie otrzymały:
Florjanna Delaszkiewiczówna, Ewa Herzberg, Salomea 

Herzberg, Melanja Jelczówska, Klementyna Kraczkiewi- 
czówna, Elżbieta Manżossówna (medal zloty), Klara Meyerso- 
nówna (medal srebrny), Filomena Pawłowska, Aleksandra 
Prikotówna, Ella Rezenmanówna, Marja Rabinlnuwna (me­
dal srebrny), Chaja Perla Silberfang, Anna Tołwińska i 
Jadwiga Waręska.

Kurs nauk na pensji p. Kazimiery Mejer w Lu­
blinie ukończyły:

Bronisława Arciszewska. Emilja Cederbaumówna, Marta 
bzoloówna, Julja Siowakiewiczówua, Zoija Słończyńska i Jó­
zefa Strawlńska.

I.
W mym sadzie znów 
Ciemnieje liść— 
Okwita bzów 
Prosząca kiść.

Nad senny zdrój, 
Na sploty ziół, 
Motyli rój 
Opada w dół.

Najbielsza z róż,
Śród znojnych dni,
O tchnieniu burz 
Namiętnie śni.

I lilj i kwiat 
Unosi W dal, 
W nieznany świat 
Najcichsza z fal.

I szemrzo gaj, 
Zachodząc w cień: 
Przeminął maj, 
Jak parę mgnień.

II.
I osnuło się, oprzędło 
Szarą przędzą, nicią płową, 
To, co zbladło i zawiędlo,
Co ni« wskraeiuia a Wioauą mw%

około 20 b. m., t. j. w tydzień po zwykłym terminie, 
deputowani będą mogli z czystem sumieniem rozje­
chać się do domów, aby nie powrócić do Paryża, aż 
dopiero w początkach października.

Dotychczas druty telegraficzne nie przyniosły ża­
dnej wiadomości z Madrytu, któraby dala jakąś 
wskazówkę co do terminu ukończenia kryzysu mini- 
sterjalnego. Wiadomo tylko, iż królowa rejentka 
skłania się ku stronnictwu konserwatywnemu, a p. 
Conovas del Castillo ma wszelkie widoki powodze­
nia. W każdym razie dymisja obecnego gabinetu 
jest dopiero początkiem klopoiów, jakie w niedale­
kiej przyszłości czekają rząd hiszpański. Canovas 
bowiem nie ma w dzisiejszych kortezach większości 
parlamentarnej, w razie więc objęcia przezeń go­
dności prezesa ministrów okaźe się niemal konie- 
cznem rozwiązanie obecnej izby poselskiej i zarzą­
dzenie nowych wyborów, których rezultat daćby 
mógł nowemu ministrowi podstawę do trwalszego 
istnienia. Zachodzi pytanie, czy warto tyle zacho­
dów dla gabinetu niepopularnego, gdyż, jak do­
świadczenie przeszłości uczy, konserwatyści dotych­
czas nigdy dłużej nad dwa lata nie mogli się utrzy­
mać u steru rządu.

W d. 22-im b. m. w hotelu Metropole w Londynie 
zbierze się konferencja członków parlamentów ró­
żnych krajów, którzy obradować będą nad wprowa­
dzeniem w życie międzynarodowych sądów rozjem­
czych. Konferencja nie jest nowością, gdyż w czerw­
cu r. z. odbyło się podobne zgromadzenie w Paryżu 
pod przewodnictwem Juljusza Simona, który jest 
inicjatorem zwoływania co roku zwolenników „wiecz­
nego pokoju”. Jakkolwiek narady w Londynie 
mieć będą charakter całkowicie prywatny, a uchwa­
ły konferencji, ze względu na doniosłość praktyczną, 
są wielce niewinne i z pewnością mężom najbardziej 
nawet wojowniczego dueha wodynie zamącą, Nordd. 
allgemeine Ztg uważała za stosowne wytoczyć prze­
ciwko konferencji londyńskiej wielce ciężką armatę 
w postaci artykułu wstępnego. Widocznie pora ogór­
kowa nastaje w całej pełni, skoro dzienniki w ro­
dzaju Nordd. allg. Ztg, w braku grubszej zwierzyny, 
ząjmują się strzelaniem do wróbli. R.

KITKJER WARSZAWSKI. — Dnia 7 TIpca 1890 v>

= Dzienniki petersburskie donosiły już o ist­
niejącym projekcie skoncentrowania taboru ru­
chomego wszystkich kolei żelaznych w rękach rządu. 
Obecnie Petersb. wied. dowiadują się, iż istnieje je­
szcze inny projekt, a mianowicie centralizacji oddziel­
nych gałęzi gospodarstwa kolejowego i poddania iefc 
kontroli państwowej. W ten sposób remont i budę 
wa kolei oddana będzie jednemu wydziałowi koleje^ 
wemu, przygotowanie i przyjmowanie taboru rucho­
mego—innemu, ruch i eksploatacja—-jeszcze innemu 
i t. d.

= Russk. wied. dowiadują się, iż istnieje projekt 
oddania nietylko szkół technicznych kolejowych, 
lecz wogóle wszystkich szkół fabrycznych pod wła­
dzą ministerjum oświaty.

= Now. wr. donoszą, iż ministerjum spraw we* 
wnętrznych w porozumieniu z ministerjum finansów 
ma wydać zakaz, przywożenia z zagranicy wełny 
sztucznej i okrawków sukiennych, o ile przedmioty 
tę nie zostaną poddane dokładnej dezynfekcji. Śro­
dek ten ma na celu zapobiedz przewożeniu chorób 
zaraźliwych do wnętrza państwa.

= Według informacyj dzienników petersburskich, 
czteroklasowa szkoła realna w Mohylewie przenie­
sioną będzie z początkiem roku szkolnego 1890 91 
do Winnicy i przemieniona w szkolę szcściokla- 
sową.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż wobec te- 
go, że w r. b. upływa termin ośmiu konwencyj han­
dlowych pomiędzy Rosją a państwami Biigranicznc- 
mi, kousułowie russey w Hiszpauji, Szwecji, Bawa- 
rji, Włoszech itd., otrzymali polecenie złożyć szcze­
gółowe referaty o handlu towarami russkiemi na ryn­
kach zagranicznych. Dane te mają posłużyć do o- 
pracowania nowych przepisów o zwracaniu akcyzy 
przy wywozie niektórych towarów (spirytusu, cukru, 
tytuniu, nafty itp.). Przepisy te będą prawdopodo­
bnie wprowadzone w życie w roku przyszłym.

— Warsz. Dnietonik dowiaduje się o ogłoszeniu 
instrukcji w przedmiocie udzielania przemysłowcom 
górniczym w Królestwie Polskiem pozwolenia na 
stawianie budynków w pasie pogranicznym z Austrją 
i Prusami. 

— Now. wr. potwierdza pogłoskę o istnieniu pro­
jektu, na mocy którego pewnym osobom w guber- 
njach południowo-zachodnich ma być wzbronione 
zajmowanie posad dyrektorów i głównozarządza- 
jących. _______

=■■ Petersb. wi*d. piszą: Ministerjum komuuikacyj 
dowiedziało się, że obsługa pociągowa, a zwłaszcza 
konduktorzy, przyjmują na siebie obowiązki prywa­
tnych ajentów pocztowych, przewożąc listy, papiery 
i inne przesyłki Wbrew prawu i że szkodą dochodów 
skarbu. Skutkiem tego, w celu zapobieżenia na 
przyszłość tego rodzaju nadużyciom, zarządom kole­
jowym zalecono, aby surowo karały konduktorów i 
maszynistów, którzy będą cokolwiekbądż przewo­
zili bez wiedzy władzy i policji. Kontrolę w tym 
względzie zarządy kolejowe obowiązane są powie­
rzyć zaufanym oficjalistom i urzędnikom. Szcze­
gólniej na kolejach, zbiegających się w większych 
miastach i punktach pogranicznych, przepis powyższy 
przestrzegany być winien.

= Russk. wied. donoszą, iż w związku z proje­
ktem przepisów, mających na celu zaopiekowanie 
się rybołówstwem, powstanie inny, a mianowicie 
zgromadzenia szczegółowych danych o stanie hodo­
wli ryb w różnych okolicach państwa.

= Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż jeden z re­
prezentantów kolei austrjackich udaje się do Peters­
burga w sprawie zorganizowania pociągów błyska­
wicznych z Petersburga przez Warszawę do Wiednia 
na wzór tych, które kursują pomiędzy Petersburgiem 
a Berlinem.

Kvjewsk. słowo donosi, iż budowa linji kolejo­
wej od Zmerynki do Mohylewa nasuwa się pomyśl*

Patenta dojrzałości w gimnazjum radomskiem 
otrzymali:

Henryk Drzewiecki, Antoni Wolff, Józef Sadowski, Wi­
told Ettinger, Mikołaj Snmarokow, Władysław Ankowski, 
Marjan Gerycz, Leon Karbownickl, Aleksander Kowako, Zdzi­
sław Lubieniecki, Józef Laskowsla, Eugonjusz Roguski, Leon 
Wajsman, Etigonjusz Nowakowski, Karol Kozlowski, Kazi­
mierz Rogójski i Józef Targowski.

W d. 22 gim b. m. w gimnazjach meskiem i źeń- 
skiem w Kielcach, ze zwykłą uroczystością odbyły 
się akty zamknięcia roku szkolnego.

W gimnazjum męskiem świadectwa dojrzałości 
otrzymali:

Jan Borkowski, Jan Czarkowski, Stefan Malinowski (obaj 
2 medalami), Piotr Bukarew, Juljan Kasperski, Franciszek 
Siemiradzki, Wiktor Jaroński, Stefan Junczowski, Józef Szcze- 
panowski, Seweryn Zwierkowski i Jan Sawicki.

Godne zaznaczenia, iż z ogóluej liczby uczniów gi­
mnazjum tylko 37, t. j. 13%, nie dostało promocji 
do wyższej klasy.

W gimnazjum źeńskiem patenta otrzymały:
Marja Waryńska, Stanisława Zaborowska, Marja Janczew­

ska (medal zloty), Stanisława Chorzelska (medal srebrny), 
Kamilla Orlińska, Kazimiera Raszyńska, Olga Mossakowska, 
Marja Dierjagin, Teofila Jopkiewicz i Zofja Grabowska.

Patenta z ukończenia szkoły handlowej w Kali­
szu otrzymali:

Józef Falkowski, Gustaw Hubner, Edward Raźniewski 
(z nagrodą), Stanislaw Kurdwanowski (z nagrodą), Marcin 
Szlacuetka, Eugenjusz Wojterski i Adolf Zabiorz.

Znój ułudne tęcze chłonie, 
Chłonie tęcze, rosy zbiera
I na ziemię skwarom zionie,
I najświeższe barwy ściera.

Czasem tylko wietrzyk świeży, 
Czasem tylko mgiełka blada, 
Po dolinie róż przebioży 
I o wiośnie coś zagada.

Czasem tylko wieczór niemy,
Schodząc po za gaj topoli, 
Schodząc, siejąc ros djadeuiy, 
O tej wiośnie śnić pozwoli.

Czasem ptaszek, co wwyż wzlata, 
W takt piosenki twej zanuci 
Że nie wrócą młode lata, 
Ale wiosna—wróci...

Józef RuczgAski. 

gust Klein, Antoni Knothe, Jan Medwadow.łif, Tadeusz Jfo- 
wiński, Mieczy, ław Ptaszyński i Jan Wolski.. - /

W liście uczniów, którzy ukończyli szkolę trzykla­
sową, mylnie podanem było nazwisko Felicjana Gra­
bowskiego.

W IV ein gimnazjum żońskiem, oprócz wymienionych już 
poprzednio uczennic, ukończyła kurs nauk Matylda Feinkind.

Premjera w Belle-vue,
„Kapitan Fracassa” ściągnął wczoraj do Belle vue 

tłumy widzów.
Muzyka Dellingera, do współki z niedzielą, wy­

pełniły tak teatrzyk, że szpilki nie byłbyś w nim 
pomieścił więcej.

Inde gaudium... Radość wśród widzów, którym 
wszystkie zajęte miejsca dodają jakoś zawsze ani­
muszu, bodźca do zabawy i radość w dyrekcji, z ła­
twych do odgadnięcia przyczyn.

Dzieło autora „Don Cezara de Bazan” nie posiada 
zacięcia lekkiej podkasanej muzy, muzyka to głęb­
sza już, poważniejsza, Dellinger duży w operetce 
położył nacisk na instrumentację, skomplikowanym 
akompanjamentem wzbogacając melodje. Ztąd wy­
konanie „Kapitana Fracassy” przedstawia pewne 
trudności, których zwalczenie zwłaszcza na pierwszem 
przedstawieniu, nie ze wszystkiem się wykonawcom 
udało.

Jak nas poinformowano, z przyczyn niezależnych 
od dyrekcji, znalazły się pewne braki w orkiestrze, 
przytem rzecz wydala nam się nie dość wypróbowa­
ną. Nie należy nam również "wykluczyć tremy, nie­
odłącznej towarzyszki premjer.

Wszystko to wszakże braki chwilowe, znikną 
z czasem i „Kapitan Fracassa” zdobędzie powodze­
nie, na jakie bezsprzecznie zasługuje.

Zbierali oklaski: pani Jarszewska za wdzięcznego 
walczyka w akcie tizecim, jakkolwiek niepotrzebnie 
może zaopatrzyła go lulku gestami canaille, muzyka 
bowiem sama mówiła za siebie, dalej panna Kirszen- 
sztejnówna, pp. Olszewski, Jarszewski, Winkler, no 
i w doskonale oddanej tytułowej roli Fracassy, tego 
weneckiego Zagłoby, p. Feldman. Sprytne tego 
ostatniego kuplety, oparte na hamletowskiem: „być 
albo nie być”, bisowano z zapałem, choć daremnie, 
artysta bowiem nie przygotował sobie repliki na 
brawa.

Pp. Gennć i Zell wcale udatnego dostarczyli De- 
lingerowi libreta, co i w operetce nigdy nie szkodzi.

Tańce, w każdym powtarzające się akcie, „kadryl 
maskaradowy” w pierwszym, „taniec Arseaalotów” 
w drugim i „walc weselny” w trzecim, wpłynęły 
znacznie na ożywienie całości.

Kostiumy i dekoracje, w znacznej części nowe, od­
powiadały w zupełności opinji, jaką pod względem 
wystawy wyrobiła sobie już dyrekcja Belle vue."

Le valid, done lance, le ,xCapitaine Fracassa1*, jak­
by powiedzieli francuzi. Życzymy mu powodzenia.

Na zakończenie drobna uwaga pod adresem tłu­
macza, nie mówi się po polsku: „ubiorę welon”, lecz 
„ubiorę się w welon”, ’ W. K.

*
Dla ścisłości kronikarskiej wspomnimy jeszcze 

o drobnej „paniczce”, jaka wczorajszej premjerze 
na chwilę towarzyszyła.

Wywrócono mianowicie, na granicy kulis i sceny 
stojącą lampę naftową, tak, iż wynikły skutkiem te­
go „pożarek” dostrzegła publiczność.

Porwano się więc z krzeseł i dopiero kilkakrotne 
nawoływanie artystów ze sceny, którzy ogień bez 
trudu ugasili i wesołe łgarstwo „Kapitana Fracassy” 
powróciły widzów na miejsca, a widzom spokój ser­
ca i umysłu. 

PO WIOŚNIE.
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nie naprzód. Roboty odbywają się jednocześnie na 
trzech dystansach, na które podzieloną linję.

( = Now. tor. dowiaduje sic, iż w sferach rządowych 
postano wiono zreformować otwartą przed czteroma 
aty w Petersburgu szkołę pocztowo-telcgraficzną. 

Kurs ma być z trzyletniego przemieniony na pięcio- 
etui z wprowa dzeniem wykładu przedmiotów spe­

cjalnych, sama zaś szkoła nazwana zostanie instytu­
tem-

 Swiet donosi, iż na jesieni r. b. czytany będzie 
w radzie państwa projekt asekuracji bydła z udzia­
łem rządu.

= Furmani z traktów: białostockiego (naWychów 
do Ostrowia) i łomżyńskiego (przez Pułtusk), którzy 
w okolicach tych pozbawionych kolei i stałej komu­
nikacji pocztowej dyliżansami, zajmowali się prze­
wozem osób i rzeczy z Warszawy we własnych po­
wozach resorowych, z powodu ostatnich obostrzeń 
zabraniając)ch im zajmowania się tym procederem, 
wnoszą zbiorową prośbę do zarządu pocztów o-tele- 
graficzncgo o pozwolenie" zajmowania się nadal tym 
procederem za pewną roczną opłatą na rzecz skarbu 
z poddaniem godzin" odjazdu, marszruty powozów, 
zaprz?ffu J cennika jazdy pod kontrolę rządową. Po­
rozumień16 wkrótce ma nastąpić.

Z rozporządzenia głównego zarządu poczt i te- 
fegrafów 0(lbywa się obecnie rewizja nowozorgani- 
zowanyeh kantorów" i oddziałów pocztowo-telegrafi- 
cznych okręgów lubelskiego, obejmującego guber­
nie: lubelską, radomską i kielecką i grodzieńskie­
go, składającego się z gubernij: grodzieńskiej, łom­
żyńskiej i siedleckiej. Zwiedzanie urządzeń biur 
i linij telegraficznych, jak niemniej prowadzenia 
manipulacji j kontrol służbowych, dokonywają rz. 
r. st- L^jtuer i Dowiadowski inspektorowie główne­
go zarządu w obecności naczelnika właściwego o- 
kręgu poęztowo-tełegraficznego.

■ = Z rozporządzenia władzy szkolnej, wszystkie 
gimnazja żeńskie mają ponosić pewien wydatek, 
proporcjonalny do dochodów za wpisy, na utrzyma­
nie kursów pedagogicznych w Warszawie, istnieją­
cych przy l-cm gimnazjum żeńskiem.

.== Wniesione do rady zarządzającej przez urzę- 
dnikow kolei wiedeńskiej zbiorowe podanie o wy- 
znaczenie stałego funduszu na mieszkanie w tych 
dniach zwrócone zostało zarządowi kolei z żąda­
niem bliższych wskazówek, potrzebnych do wydania 
decyzji.

“ Dla dokładnego oznaczenia granic pomiędzy 
tciytorjum miejskieiu i csplanadą cytadeli warszaw­
skiej, potrzebnego przy wykończanym wielkim 
planie Warszawy, wyznaczona została komisja, zło­
żona z przedstawicieli władzy wojskowej i zarzadu 
inifjskiego, której przewodnictwo poruczono p. Ka­
tyńskiemu naczelnikowi wydziału administracyjnego 
magistratu. J °

= M sobotę miały się odbyć dwie sesje cechowe: so- 
Sja wyborcza" gromadzenia piekarzy nie przyszła do 
skutku inowyjej termin naznaczono na d. 19-tyb. m., 
w którym to dniu, bez względu na ilość zebranych 
członków, odbędą się wybory. Na rocznej sesji obra­
chunkowe.) zgromadzenia kapeluszników zapisano 
I-go ucznia. Następnie przystąpiono do obliczenia 
kasy. Remanent z ostatniej sesji wynosił 348 rs. 
70 kop., dochodu było 15 rs., wydano tylko 5 rs., 
obecnie więc w kasie znajduje się 358 rs. 70 kop. 
Z powodu ukończenia kadencji starszego i podstar- 
jzego, ma być przedstawiona p. prezydentowi li­
sta wyborcza w cem odbycia nowych wyborów.

*“ Na sobotniem posiedzeniu kwartalnem człon­
ków Aichikonfraternji literackiej, pod przewodni­
ctwem protektora czynnego, p. Konstantego Szum- 
lańskiego,. odbytem, odczytano protokół ostatniego' 
posiedzenia, oraz dwa protokóły posiedzeń rady go­
spodarczej, 2 których okazuje się, że dochód wraz 
z remanentem r. z. czynił 8,230 rs. 50 kop., rozcho­
dy zaś od d. l*g° października r. po dzień 1-szy 
kwietnia r. b. dały 4,930 rs. 30 kop., pozostało tedy 
3,300 rs. 19 kop. Złożone 45 rs. przez r. st. Adama 
Gagatnickiego na budowę nowych organów kaplicy 
przyjęto przy udzieleniu ofiarodawcy podziękowania. 
Zapis 600 rs. przez członka ś. p. Teodora Popław­
skiego na potrzeby kaplicy literackiej również przy­
jęto* Dla 5 iu zmarłych członków wypłacono 
300 rs. na koszta pogrzebu. Z zapisu ś. p. Bo­
rowskiego udzielono po 25 rs. dla dwóch uczniów na 
dalsze kształcenie się- Zaproszono trzech wikarju- 
szów kościoła metropolitalnego św. Jana księży: Jó- 
fa Dębnickiego, Jana Garwolińskiego i Mateusza 
Pawłowskiego, na członków arcybractwa, wykreślo­
no zaś z ogólnej liczby członków 12-tu nie płacących 
składki od trzech łat. W końcu odczytano listę 
26-u nowych kandydatów Archikonfraternji.

* W tutejszem więzieniu głównem przy ulicy

Długiej odbyło się poświęcenie nowego budynku 
szkoły dla małoletnich przestępców.

= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż wycie­
czka do brzegów morza Bałtyckiego, organizowana 
przez pana Tadeusza Królikiewicza, została o 
dni kilka odroczona, gdyż jutro wielu uczestników 
przeprowadza się na nowe mieszkania. Ogółem za­
pisało się na wycieczkę 47 osób, ' a w tej liczbie 
14 pań.

» Ulica Krochmalna między Żelazną i Wronią, 
z powodu rozpoczęcia robót wodociągowych, zosta­
ła dla przejazdu zamknięta.

= Oncgdąj komisja rewizyjna robót kanaliza- 
cy.jeych po odbytem posiedzeniu zwiedziła urządze­
nia kanalizacyjne w gmachu ratusza. W wizycie 
tej, oprócz prezesa komisji dyrektora Sokołowa, 
prof. Maksymienki i inż. p. Kiślańskiego, prz.yjmo. 
wali udział naczelny inźenier kanalizacji p. W. Liji- 
dley oraz jego zastępcy pp. A. Grotowski i J. Lin­
dley, inżenierowie Sokal i Preyss. Zrewidowano 
następnie kran ogniowy przed gmachem ratuszowym 
i odbyto z nim próbę. W końcu komisja oglądała 
roboty na Starem Mieście.

= Świadectwa na nauczycielki domowe otrzyma­
ły panie: Kazimiera Kulikowska, Marja Legrandó- 
wna i Elżbieta Łaszkiewiczówna; na nauczycielki 
początkowe: Marja Świerczewska, Ludwika Bier­
nacka, Zofją Adlerówna, Helena Kawecka, Perla 
Grosfeldówna i Helena Majerczakówna.

= Lekarzem miejscowym w szpitalu prazkim 
mianowany został p. Kazimierz Zieliński, lekarz 
wolnopraktykujący.

= Były komisarz cyrkułu I go, pułkownik Mas- 
sino, mianowany naczelnikiem straży ziemskiej, 
w pow. tureckim, gub. kaliskiej.

= P. Włodzimierz Spasowicz wyjechał za gra­
nicę.

= Pomocnik dowodzącego wojskami okręgu wo­
jennego warszawskiego, jenerał-a djutant, jenerał- 
lejtnant hr. Musin-Puszkin, wyjechał do powiatu li- 
pnowskiego.

= Prezes warszawskiego komitetu cenzury, rz. r. 
st. Jankuljo, wczoraj wyjechał na 4 tygodnie zagra­
nicę.

= JE. ks. Wincenty Chościak Popiel, arcybiskup 
djecezji warszawskiej, wyjechał do Krakowa.

= W dniu wczorajszym wyjechali: jenoralny kon­
sul Austro-Węgier baron von Wacken do Wiednia 
i inspektor warszawskiego uniwersytetu rz. r. st. 
Barsow do Wiaźmy. 

= Administrator księstwa łowickiego, Zygmunt 
margrabia Wielopolski, w dnju wczorajszym powró­
cił z gub. kieleckiej.

= 7 teatru i muzyki.
* Afisze dzisiejsze zapowiadają w teatrze Letnim 

krotcchwilę Zalewskiego „Oj mężczyźni, mężczyźni”, 
a w Nowym operetkę „Biedny Jonatan”.

* Jutro w teatrze Letnim „Faust” z udziałem 
pań: Dąbrowskiej i Lewickiej, oraz pp. Chodakow­
skiego., Crotti’ego i Myszugi.

* Teair Nowy daje jutro wodewil „Nitouche” 
z panią Zimajerową.

* „Zemsta katalońska” odłożoną została do przy­
szłego tygodnia.

* W przyszłym tygodniu wystawioną będzie w tea­
trze Letnim sztuka Lindaua w przekładzie Gawale- 
wicza p. t. „Cień”.

* W teatrze Nowym przygotowują trzyaktową 
krotochwilę z francuskiego Najaca i Hennequina p. t. 
„Korespondencja prywatna”.

Wystawienie tej sztuki nastąpi jeszcze w bieżą­
cym tygodniu.

* Ż Petersburga piszą do nas, iż p. Nemetti do 
swojego ogrodu ma zaangażować polską operetkę; 
w tym celu podjęto już starania.

* Wczoraj wznowiono niegrany od dość dawna 
a ulubiony niegdyś balet „Robert i Bertrand czyli 
dwaj złodzieje.”

Miłośnicy baletu zobaczyli wczoraj dzieło to wy­
stawione przez obecnego reżysera, p. H. Meunier, 
w tej formie, w jakiej niegdyś wystawił je Taglioni, 
dając mnóstwo sposobności do popisów tancerkom 
i tancerzom.

Z tańców wyróżnić należy pas de cinq, odtańczone 
przez pp.: Filatynową, Dąbrowską, Lucasównę. Mo­
retti i p. Kuleszę. 

= Z teatrzyków.
„Ulica Marszałkowska” ciągiem darzy bodowi! 

powodzeniem.
W teatrzyku tym pełno było wczoraj.
Dyrekcja zatem wystawienie „Podróży po War­

szawie” odłożyła jeszcze na czas jakiś.
Jednocześnie odbywają się w Wodewilu próby

z wyróżnionej na konkursie Echa, sztuki ludowej 
Galasiewicza „Najnowsi”, przemianowanej obecnie 
na „Ciaracbów”.

Do sztuki powyższej muzykę napisał p. Nie­
dzielski. 

= 2e sztuki.
* Obrazy Smuglewicza, zdobiące kościół w górach 

świętokrzyskich, ze względu na rozmiary i uszkodze­
nia, do Warszawy przysyłane nie będą.

Zarząd Salonu artystycznego powierzył odnowie­
nie tych obrazów jednemu ze specjalistów, który 
wyjeżdża w tych dniach na miejsce.

* Profesor Wojciech Gerson wystawił w salonie 
artystycznym wielkich rozmiarów karton, przedsta­
wiający „Jadwigę przyjmującą dary ślubne”.

Karton ten pozośtajcna wystawie tylko przez kil­
ka dni.

* W dniu wczorajszym członkowie delegacji spół­
ki artystycznej ędbyli naradę nad projektem odre­
staurowania monstracji, nadesłanej z Sieradza.

Odnowienie z dorobieniem brakujących części po­
wierzone zostało p. K. Niewiedzielskiemn-

= Wystawa Sandeckiego.
Kończąca się wkrótce w salonie Krywulta wysta­

wa prac, pozostałych po zmarłym malarzu i rysowni­
ku ś. p.OWładysławieŚandeckim, nie dala, jak dotąd, 
pomyślnego rezultatu materjalnego.

Za przyczynę należy poczytywać zbyt wygórowa­
ne ceny szkiców.

Zwracamy uwagę osób, zajmujących się wystawą, 
na przecenienie prac, które po zniżeniu ceny nie­
wątpliwie zuajdą nabywców, zwłaszcza, iż zą osią­
gnięty ze sprzedaży fundusz ma być postawiony na­
grobek dla przedwcześnie zgasłego artysty*

= Na Jasną Górę.
Dziś przed południem z kościoła po paulinskiego 

wyruszyła w drogę kompanja pątników, licząca do 
tysiąca osób, przeważnie mieszkańców Warszawy, 
a zdążająca na odpust Najświętszej Marji Panny 
Skaplerznej do Częstochowy.

Kompanja przy pieniąch religijnych kroczyła uli­
cami: Długą, Lesznem, Żelazną i Alejami, a liczny 
poczet znajomych i rodzin odprowadzał pielgrzy­
mów za miasto.

= Przenosiny szpitala.
W sobotę odbyło się 23-cie a zarazem ostatnio po­

siedzenie w sprawie przeniesienia szpitala Dzieciąt­
ka Jezus na folwark Świętokrzyski.

W obradach uczestniczyli pp.: t. r. W. Pujow jako 
przewodniczący; członkowie zaś: Dribsen, Czausow 
i budowniczy Dziekański oraz zaproszony dr. J. 
Polak.

Przewodniczący odczytał w ostatecznej redakcji 
sporządzone przedstawienie co. do szczegółów tech­
nicznych i finansowych przeniesienia szpitala.

Jednocześnie obecni sprawdzili dziewiętnaście wy­
bornych w wielkim formacie i odlitografowanyeh 
planów przyszłych gmachów zakładów szpitalnych 
i domu podrzutków, przyczem stwierdzono, że 
wszystkie poczynione co do nich uwagi uwzględnio­
ne zostały.

Prezes więc, uznając sprawę za skończoną, dalsze 
obrady nad przeniesieniem szpitala zawiesił."

<= Zebranie koleżeńskie.
Na mocy zezwolenia władzy odbyło się wczo­

raj zebranie koleżeńskie b. uczniów gimnazjum 
kaliskiego, którzy otrzymali patenta dojrzałości 
w 1870-ym r.

Stawiło się 12-tu, a mianowicie pp.: H. Barylski, 
M. Dinte, L. Guranowski, F. Haesser, B. Jursz, F. 
Masio, A. Koellzer, M. Nassius, R. Ostrzycki, C. 
Wajcbt, L- Wieczorkiewicz i S. Zalewski.

Podług zajęć znajdowało się: 6-iu lekarzy, 2 ch 
inżenierów, 2-ch obywateli ziemskich, 1 reprezen­
tant Tow. ubezpieczeń i jeden właściciel apteki.

Przy wspólnej uczcie sprawdzono, iż z liczby 31 
kolegów 10-iu już zmarlo, a wszyscy żyjący zajmu­
ją odpowiednie stanowiska, z pomiędzy zaś zmar­
łych nikt nie zostawił żony i dzieci w niedostatku.

Po wysłaniu więc telegramów do nieobecnych ko­
legów i kilku żyjących jeszcze nauczycieli, obecni 
chcąc utrwalić zebranie, złożyli między sobą jedno­
razowy fundusz w kwocie 261 rs., a nadto postano­
wili go dopełniać stałemi składkami rocznemi, za- 
deklarowancmi w ogólnej sumie 120 rs.

Z pieniędzy tych będą opłacone wpisy za nieza­
możnych uczniów gimnazjum kaliskiego.

Cały fundusz ma nosić miano: „fundusz wsparcia 
imienia ś. p. Ksawerego Balczewsklego”, który był 
najukochańszym profesorem i cieszył się wysokim 
szacunkiem oraz miłością wszystkich uczniów.

Nie zapomniano o uczczeniu zmarłych kolegów, 
dziś bowiem o godzinie 9-ej rano w kościele św. 
Krzyża odprawione zostało nabożeństwo żałobne, na 
którem uczestnicy wczorajszego zebraniu znajdowali 
się w pełnym komplecie.
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«= Wycieczka drukarzy.
Świetnie powiodła się wczorajsza wycieczka dru­

karzy, podjęta dla uczczenia 450-cj rocznicy naro­
dzin sztuki drukarskiej.

Przedstawiciele tego kunsztu, zebrani w liczbie 
przeszło 400 osób, wraz z żonami i dziećmi, po wy­
słuchaniu w kościele św. Jana solennej wotywy, od­
prawionej przez ks. rektora Cliełmickiego, podczas 
której grono amatorów drukarzy odśpiewało mszę 
Gounoda, wyruszyło o godz. 9 i pół statkami Gór­
nickiego do Młocin.

przy ruszeniu statku chór, zebrany przez p. Gro- 
dowskiego, pod kierunkiem p. Latoszkiewicza, od­
śpiewał „Mazurka” Nowakowskiego.

O godz. 10| przybyto do Młocin, gdzie na wzgó­
rzu w lasku zastawione były stoły, a gospodarze za­

jęli się' natychmiast rozmieszczeniem godowników.
* Zabawy rozpoczął chór udatnem odśpiewaniem 

„Poranku” Abta i „Toastów” tegoż kompozytora 
oraz wielu innych pieśni pod kierunkiem p. Jana 
Latoszkiewicza.

Niebawem podano obiad, po skończeniu którego 
rozpoczęły się tańce i trwały do godziny 8-ej wieczo­
rem, przeplatane śpiewami.

Zabawa od początku do końca miała charakter 
rodzinny, a młodzież ochoczo uwijała się w tańcach 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej, przybyłe więc 
panie wesoło spędziły dzień cały.

O wpół do 9-'ej ruszono z powrotem do War­
szawy.

Na statku p. Cieszyński przez całą drogę palił fa­
jerwerki i ognie sztuczne, które świetnie na ciemnem 
niebie odbijały.

Przy dźwiękach kapeli i wśród ogólnej wesołości, 
statek przybył do Warszawy o godzinie 11-ej przed 
północą.

Przed odjazdem tak inicjator zabawy, p. Włady­
sław Łazarski, jak pp. Krzyżanowski, Głowiński, 
Zieliński, Pajewski i Danielewicz oraz wszyscy go­
spodarze odbierali od kolegów serdeczne oznaki za­
dowolenia za urządzenie tak dobrze obmyślanej i 
wybornie prowadzonej zabawy.

Miejsce zabawy przyozdobiono biustem Guttenber- 
ga, udekorowanym zielenią.

Na tcm miejscu proszeni jesteśmy przez urządza­
jących zabawę o złożenie podziękowania szan. rekto­
rowi ks. Chelmickiemu za odprawienie nabożeństwa, 
oraz właścicielowi Młocin, p. Potzowi, za chętne 
udzielenib lasku mlocińskiego, w którym cała zaba­
wa się odbyła.

= Wycieczka „pieszych”.
Amatorowi© sportu pieszego przedsięwzięli wczo­

raj, z uwagi na dzisiejszą pogodę, niezbyt przyje­
mna wycieczkę.

Przeszło 20-tu piechurów wyruszyło szosą lubel­
ską z zamiarem zwiedzenia: Nałęczowa, Nowej 
Aleksandrji, Kazimierza, Opola, Zawichosta i San­
domierza.

Powrót nastąpi inną droga, a mianowicie nad 
brzegami Kamienny do Iłży i Radomia.

Cała wycieczka, według z góry obliczonego pla­
nu, potrwa z górą 12 dni, tak, iż d. 19-go lipca 
w południe ma nastąpić spotkanie w Tarczynie, do­
kąd w powyższym terminie wyruszą z Warszawy 
po'zostali amatorzy przyszłego klubu'pieszych.

Pośród uczestników wycieczki, jaka wczoraj wy­
ruszyła, znajduje się dwóch lekarzy, nauczyciel ma­
tematyki i urzędnik Towarzystwa kredytowego, re­
sztę stanowią pracownicy rozmaitych biur, przewa­
żnie kolejnicy, którzy mogąc bezpłatnie podróżować 
koleją, przekładają najstarożytniejszą lokomocję 
pur pedes apostolorum.

..................... ......... ......

= Regaty.
Wczoraj o godz. 5-ej odbyły się regaty tutejszego 

Yacbt-klubu.
W biegu pierwszym zwyciężyła osada czterowio- 

słowej angielki pod flagą czerwoną, przebywszy 
3,000 metrów w min. 13 sek. 30 i wyprzedziwszy 
współzawodniczkę pod flagą niebieską o 10 sekund.

Pp. Wachowicz'i Wołodko ubiegali się w nastę­
pnym biegu o nagrodę na kajakach. Przestrzeń 2,000 
metrów przebył pierwszy z nich w 18 m. 30 sek. czyli 
o 30 sekund prędzej od p. Wolodki.

Do trzeciego biegu stanęły pairoary „Heron” 
i „Leander”. Obadwa ruszyły od startu, niebawem 
jednak „Heron” zaczął szybko nabierać wodę, podą­
żono więc na ratunek wioślarzom, że zaś w chwilę 
potem taki sam wypadek wydarzył się i „Leandro- 
wi”, bieg więc nie przyszedł do skutku.

W wyścigu skulingów, 2,000 metrów, zwyeięztwo 
nad współzawodnikiem p. Akwiljanowem odniósł p. 
Brykner na „Gocd hope”..

„Kastor” i „Polluks”, gigi czterowiosłowe, ubiega­
ły się o pięć medali dla sternika i osady w biegu 
3,000 metrów. .„Kastor” pod sterem p. Czajkow­
skiego stanął pierwszy u mety w minut 13.

Ostatnim był wyścig hamburek dwu wiosłowych

2,000 metrów. Zwyciężyła flaga niebieska nCou- 
c ordie” pod sterem p. Konickiego.

Na tern zakończyły się gonitwy, którym z wybrze­
ży Wisły i z mostu przypatrywało się sporo publi­
czności.

W budynku zaś Yacht-klubu po wspólnej kolacji 
bawiono się do rana tańcami.

= Z Wisły. ~ "
Poziom wody Wisły dzisiaj w południe nie dosię­

gał nawet, dwóch stóp.
Ruch splawny wczoraj wcale się nie odbywał nato­

miast dzień cały krążyło po Wiśle' niezmiernie dużo 
łodzi spacerowych. '

Fominio ogłoszeń żeglugi Fajansa, iż statki paro­
we odchodzą w święta od godziny 2-ej na Saską Kę­
pę, wczoraj rozpoczęły jazdę dopiero o godzinie 5-ej 
po południu, narażając mnóstwo osób, przybywają­
cych do przystani, na' zawód.

Powodem był brak parostatków.
Trzema parostatkami wyjechało 589 osóbj.
= W obłoki.
Na niewielkiej deseczce, do niewielkiego balonu u- 

cz.epionej, poszybowała wczoraj około godziny 7 ej 
wieczorem w błękity wielka p. Alicja Richard.

Snąć stosunek rozmiarów balonu (a właściwie 
skąpe napełnienie go gazem) do rozmiarów pani 
Alicji w nienajlepszej znalazł się równowadze, ba­
lon bowiem za pierwszym „startem” odmówił po­
słuszeństwa i o mało nie siadł w jednej z lóż 
w trybunie, za drugim zaś razem uczepił się dru­
tów , łączących. budynki wyścigowe i dopie­
ro po uwolnieniu się z więzów, zerwaniem ich, 
popłynął leniwie w stronę Łazienek, wznosząc się 
na tysiąc paręset metrów.

Aeronautka, w fantazyjnym kostjumie, jak na 
dobrze wychowaną aeronautkę przystało, przesyłała 
widzom z pod obłoków ukłony ręką od ust, białą 
następnie powiewając chusteczką.

„Wszystko to już było”, powtarzano sobie na pla­
cu, a jednak zebrało się widzów ze 2,000.

„Wszystko to jeszcze będzie i nieraz”, dodajemy 
od siebie.

Aeronautka cało, bez szwanku, stanęła na ziemi 
rodzicielce w Siekierkach, balon zaś sam, zdaje się, 
opadl gdzieś za Wisłą.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Koźlej pod nr. 7-ym Józefowi Dy- 

nusowi skradziono niewykończonego obuwia na sumę 150 rs.— 
Zamieszkałej przy ul- Wójtowskiej pod nr 1-ym Walentynie 
Ziółkowskiej skradziono garderobę i bieliznę na sumę 180 rs.— 
Z mieszkania Chany Szykmanowej przy ul. Smoczej pod nr. 
27-ym skradziono garderobę męską i damską wartości 121 rs.— 
Z mieszkania Chiia Bronsztojna przy ul. Krochmalnej pod nr. 
12-ym skradziono różne rzeczy wartości 130 rs. — Z przedpo­
koju w alejach Jerozolimskich pod nr. 76-ym Olimpji Leśkie- 
wiczowoj skradziono garderobę wartości 134 rs. — Zamieszka­
łemu przy ul. Miodowej pod nr. 14 ym Andrzejowi Wierzbow­
skiemu skradziono garderobę na sumę 167 rs, — Mieszkańco­
wi wsi Sade-Budak, Janowi Kwiatkowskiemu, skradziono 
z wozu kosz z garderobą wartości 100 rs. — Zamieszkałemu 
przy ul. Żórawiej pod nr. 9-ym Florjanowi Frankowskiemu 
na przystani skradziono pugilares, w którym było 150 rs.

= Z ulicy.
Pod nr. 2-gim przy ul. Nowomiejskiej Sara Fajgelman 

z okna 2-go piętra upuściła siekierę, której drzewce zraniło 
w głowę jednego z przechodniów.

W alejach Ujazdowskich wypadł z dorożki 6-letni Karolek 
Michałowicz i oprócz zwichnięcia nogi, zranił się dotkliwie 
w głowę.

Pod nr. 38-ym przy ul. Piwnej spadła z okna spora doniczka 
i nader ciężko zraniła w głowę Annę Stalińską.

= Nieostrożna jazda.
Na Nowym Świecie ekwipaż prywatny przejechał policjan­

ta Godlewskiego, który uległ bolesnemu obrażeniu lewej nogi.
Na ul. Brackiej pozostawiono bez dozoru konie rozbiega­

ły się- . -c
Spłoszone konie zdołał zatrzymać Franciszek Zbikowski. 

Wskutek wstrząśnięcia wypadł z bryczki Judka Sendzki 
i złamał nogę.

W przejezdzie przez plac św. Aleksadra żołnierz pułku 
kromieńczuckiego, Tymoteusz Kurasów, wskutek spłoszenia 
się kunia spadł z siodła i zranił się ciężko w głowę.

Kurasowa odwieziono do szpitala Ujazdowskiego.
Wreszcie furgon lazaretowy najechał na Krakowskiem 

Przedmieściu na wagon tramwajowy nr. 99.
Z powodu silnego wstrząśnięcia jeden z pasażerów upadł 

i boleśnie się potłukł, wagon zaś został uszkodzony.
= Przy pracy.
W fabryce Lilpopa i Raua pod nr. 2-gim przy ul. Smolnej 

ślusarz Andrzej Zych, zajęty przy maszynie, wyrabiającej że­
lazno szruby, został zraniony w prawą rękę.

Konstancja Biernacikowa, żona stolarza na Nowej Pradze, 
niosąc ze strychu kosz z bielizną, spadła ze znacznej wyso­
kości.

Podniesiono ją ze złamaną nogą i ciężkiem uszkodzeniem 
I krzyża. _________

= Na Wiśle.
W dniu wczorajszym jakiś młody człowiek, kąpiąc się w po­

bliżu mostu, przeszedł za linję wyznaczoną i natrafiwszy na 
wir. zaczął tonąć.

Na rozpaczliwe krzyki młodzieńca podjechali przewoźnicy, 
lecz ratunek był już spóźniony.

Wydobyto topielca bez życia.
Jest to, jak sprawdzono, Jan Nowosad, czeladnik krawiecki, 

I zamieszkały pod nr. 18-ym przy ul. Brzozowej.
Zwłoki zabezpieczono, celem wyprowadzenia śledztwa sądo- 

i wego.
‘ Przy brzegu Saskiej Kępy, również w czasie kąpieli, porwa­
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ny prądem wody, zaczął tonąć 14-letni Aleksander Pugło 
wicz.

Z ratunkiem pospieszył starszy brat Teodor, który z trudno­
ścią zdołał Aleksandra na brzeg wyciągnąć.

Chłopiec był nieprzytom ny i dopięro po długich usiłowa­
niach zdołano go do zmysłów przywrócić.

Wreszcie około godz. 8-ej wieczorem Hipolit Suchodolski, 
czeladnik szeweki, zamieszkały pod nr. 4-ym na Starem Mie­
ście, powracając łódką z Saskiej Kępy, umyślnie na środku- 
rzeki wskoczył do wody.

Tonącego przewoźnicy szczęśliwie wydobyli.
Okazało się, iż Suchodolski był pijany, i nawet kąpiel ni© 

zdoiała go otrzeźwić.
= Ogień.
Ktoś na strychu domu pod nr. 28-ym przy nl. Chłodnej roz­

sypał gorący popiół i węgle żarzące
Ogień domownicy stłumili.

- .r
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— W dniu jntrejszym, o godz. 11-ej przed południem, w ma­
gistracie tutejszym, odbędzie się licytacja na odświeżenie lo­
kali biur zarządu warszawskiego oberpołicmajstra: wadjum- 
2C3 rs.

— D. 8-go b. m., w kancelarji wójta gminy Jedlnia, powia 
tu kozienickiego, gubernji radomskiej, odbędzie się licytacja 
na wykopanie rowów w leśnictwie kozienickiem od rs. 2,260.

— D. 8 go b. m., w ratuszu miejskim, w kancelarji oberpo- 
licmajstra warszawskiego, odbędzie się licytacja na sprzedaż 
różnych przedmiotów, przechowywanych w depozycie tej kan­
celarji, bądź znalezionych, bądź odebranych od osób podejrza­
nych, składających się z ubrania, bielizny, sprzętów i t. p,, 
oraz wyrobów złotych i srebrnych, nieodebranych pomimo 
czynionych ogłoszeń.

— D. 8-go b. m., w kantorze warszawskim Banku państwa, 
odbędą się licytacje na sprzedaż: 1) kawałka lasu przy kolonji 
Justynów przest: żeni 200 prętów od rs. 60; 2) kawałka lasu 
między kolonjaini: Baran i Sobolew przestrzeni 39 mórg 30 
prętów od rs. 518; 3) gruntu pod Białką przestrzeni 11 mórg 
40 prętów od rs, 535 i 4) kawałka lasu pod Gołąbiom prze­
strzeni 26 mórg 100 prętów od rs. 2,123.

— D. 8-go b. m., o godz. 12-oj w południe, w warszawskim 
narządzie dóbr państwowych, odbywać się będą licytacjo na 
sprzedaż placów, utworzonych z poduchownego gruntu, znaj­
dującego się przy ulicy Ząbkowskiej na Pradze, a mianowicie: 
pła: 1-rzy 7,650 łokci kwadratowych od rs. 1,530, plac 2-gi 
7,425 ł. kw. od rs. 1,485, plac 3-ci 7,200 ł. kw. od rs. 1,440, 
plac 4-ty 9,9i 0 ł. kw. od rs. 1,980, plac 5-ty 5,737'1, ł. kw. od 
rs. 573 kop. 75, plac 6-ty 14.9621/? ł. kw. od rs. 1,496 kop. -'5, 
plac 7-my 18,675 ł. kw. od rs. 1,867 kop. 50, plac 8-my 24,301 
ł. kw. od rs. 2,430, plac 9-ty 21,375 ł. kw. od rs. 2,137 kop. 50, 
płac 10-ty 23,512*/a ł. kw. od rs. 2,351 kop. 25; wadjum do ka­
żdego placu lO’/o-

— Stosownie do życzenia W-go Łuszczewskiego, który 
z największą uprzejmością raczył mnie nieznanej mu osobi­
ście, przebywającej na letniem mieszkaniu w Jordanowicach, 
udzielić bilet na wolne wejście wraz z rodziną do parku we 
wzorowym porządku utrzymanego i lasu, składam na odno­
wienie Kościoła w Grodzisku rs. 2, przyczem załączam serde­
czno podziękowanie dla tegoż W. L. za jego łaskawą gościn­
ność. Malwina Holc.

A E ii li O L O G
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Klara z Sakowiczów 1-go ślubu Paszkowska 

2-go TAMLLEWICZ,
wdowa po radcy stanu, p0 ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na św. sakramentami, dnia 6-go lipca r. b. zasnęła w Bo­
gu, przeżywszy lat 67. Pozostały w głębokim smutku 
syn zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo do kościoła św. Krzyża dnia 9-go lipca, to 
jest we środę, o godzinie 11-ej zrana, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła, jutro, to jest we wtorek, o 
godz. 5-ej po południu, na cmentarz powązkowski. 2445

t Za dusz© ś. p.

HORTENSJI hrabiny MAŁACHOWSKIEJ,
I odbędzie się dnia 8-go Jipca r. b., to jest we wtorek, ja- 
s ko w pierwszą rocznicę śmierci, w kościele św. Krzyża, 
I o godzinie 10-ej zrana, przed wielkim ołtarzem, nabo- 
i żeństwo żałobne, na które zaprasza się krewnych, przyja- 
I ciól i znajomych. —2434—

t We wtorek, dnia 8-go iipca r. b., jako w szóstą ro- 
I cznicę śmierci

ś. p. Delfiny z Fertnerów Lange,
] odprawionem będzie w koScieie na cmentarzu powązkow- 
I skini, o godzinie 10-ej zrana, żałobne nabożeństwo za spo- 
I kój jej duszy, na które osieroceni synowie i córka zapra- 
I szają krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—2432—

+ Ś. p. Justyna z Kańskich 
JASIŃSKA,

emerytka, przeżywszy lat 83 przeniosła się do wieczności 
w dniu 7 lipca 1890 r. Dotknięty tą stratą pasierb zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła św. Antoniego w d. 9 lipca, to jest we środę, o godzi­
nie 5-ej po południu na cmentarz powązkowski. Nabożeń­
stwo odbędzie sie w oktawę. —2433—

+ Za duszę ś. P-

Hortensji hr. Małachowskiej, 
dnia 8-go lipca r. b., jako w pierwszą rocznicę jej śmierci, od­
będzie się żałobne nabożeństwo, o godzinie 10-ej zrana, w ko­
ściele św.Krzyża, przed ołtarzem Przenajświętsz. Sakramentu.

f W dniu 9 lipca r. b., tj. we środę, o godz. 9-ej i pół zra­
na w kościele na Powązkach, odbędzie się za duszę ś. p. Teo­
dora Rafała Brzozowskiego, b. naczelnika oddział
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w komisji rządowej spr. we wn. zmarłego w d. 6 stycznia r.b.. 
nabożeństwo żałobne, na które krewni zapraszają przyjaciół i 
znajomych. 2—2421

i W dniu 8 lipca, jako w p ierwszą bolesną rocznicę śmierci

£>. 3"i Se-jrd-ler, 
edbedzie sic nabożeństwo za spokój jej duszy w kościele św. 
Aleksandra, o godzinie lO-ej zrana.na które uprzejmie zapra­
sza rodzin® życzliwych pamięci zmarłej. —2438—

w dnia 8-ym lipca r. b., to jest we wtorek, o godzinie 
8-ei rano, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
msza święta za dusze ś. p. familji Zarembów, a to 
z legatu przez niegdy Agnieszkę Zarembę uczynionego, 
o ozom rektor kościoła powązkowskiego interesowanych za- 
wiadantia* —885—

+ Szanownemu duchowieństwu, krewnym, przyjaciołom, ko­
legom i znajomym

ś. p. d-ra med. Aleksandra Dorantowicza, 
którzy raczyli oddać mu ostatnią posługę podczas pogrzebu 
dnia 6 l*Pca l°90 r., składa serdeczne podziękowanie pozostała 

8 Rodsina.
NADESŁANE.

fialinoicstjgj jj. przepiórkowskl (War- 
gzatva,_h°tel Europejski) przyjmują zamó- 

na papierosy, stosując się do żądanej 
ceny tytoniu i wskazanego formatu papierosów z u- 
względnieniem wszelkich wymagań i życzeń, z czem 
się Szanownej Publiczności polecają._____________

Telepmy „Knrjera Warszawskiego**
(Otrzymane wczoraj.)

Petersburg 6-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Reding itiformacyj gazety Nowoje wremia, poruszo­
ną została kwestja uzupełnienia i zmienienia obo­
wiązujących przepisów o setnikach i dziesiętnikach.

Petersburg 6-go lipca. (Tel. Aj. półn.)— 
Reding Peters burskich wiedomosti, opracowany zo- 
jtał projekt pewnych zmian w ustawie miejskiej.

Moskuta 6-go lipca. (7ei. pryw. Kur. Hz.) — 
W dniu dzisiejszym w wyścigu o nagrodę dolgoru- 
kowską pierwszy stanął u mety „Krakus” p. L. 
Grabowskiego, drugim był „Tormentor” L. hr. Kra- 
eińskiego, a trzecią „Sławianofilka” p. Woroncowa.

Wiedeń 6-go lipca. (7LZ. Biura koresp.) — 
Stan zdrowia ministra Kalnoky’ego poprawia się 
stopniowo. Choroba była dość poważnej natury, co 
jednak nie było podane do wiadomości publicznej.

Praga czeska 6-go lipca. (Tel. pr. K. W7.) — 
Juljusz Gregr wypowiedział w klubie miejskim 
W Nowem mowę polityczną, w której rozpatrywał 
dzisiejsze położenie Czech. Mówca twierdził, iż od 
paru wieków położenie w Czechach nie było tak nie- 
korzystnem dla żywiołu czeskiego, jak obecnie. 
Gdyby ugoda czesko niemiecka miała dojść do sku­
tku, naród czeski nie odzyskałby już nigdy praw, na 
które Przysięgali wszyscy bez wyjątku królowie 
czescy- Niema obecnie w Czechach partji, któraby 
odważyła się głosować za całokształtem ugody, na­
wet ci, którzy w Wiedniu nad ugodą pracowali, opa­
miętali się w porę, j powoli wycofują się z terenu 
przez poetawieuio warunku uznania języka cze­
skiego za urzędowy we wszystkich instytucjach 
administracyjnych w okręgach o czysto czeskiej lu­
dności. Blędnem jest zdanie, które kiedyś wypo­
wiedział Rieger, jakoby cały przemysł czeski za- 
wdzięczal swe pochodzenie niemcom. Zgromadze­
nie zażądało od dwóch staroczeskich posłów z No­
wego, aby zrzekli się mandatów do parlamentu. Za­
rządzone wybory najdowodniej wykażą, iż większość 
wyborców nie zgadza się z poglądami staroczechów.

Pragd czeska 6-go lipca. (Tel. Biura Kor.)— 
Czytelnia studentów niemieckich uchwaliła ofiaro­
wać 1000 marek na pomnik Bismarka. Dyrektor 
policji pod groźbą rozwiązania czytelni zażądał od 
przewodniczącego cofnięcia uchwały.

Bwów 6-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Władze odmówiły pozwolenia na zwołanie galicyj­
skiego wiecu włościańskiego we Lwowie. (Ąj. półn.)

Sierlin 6-go lipca- (TbŁ Biura koresp.) — 
Freisinnige Ztng. donosi, jak zapewnia, z poważne­
go źródła, iż cesarz Wilhelm w przejezdzie z Berlina 
do Kiel miał na stacji Szwarcenbeck, koło Friedrichs­
ruhe, dłuższą rozmowę z księciem Bismarkiem (po­
mimo zapewnień Freis. Ztng., wiadomość to wielce 
nieprawdopodobna; przyp. red.).

Berlin 6 go lipca. (Tel pr. Kur. Bar.) — 
W kołach dworskich krążą pogłoski, iż zapowiadana 

dymisja ministra wojny, jenerała Verdy du Vernois, 
jest wątpliwą.

Paryz 6-go lipca. (Tel. pr. Kur. War..) — 
Dziś ukończony został proces nihilistów. Trybunał 
skazał podsądnych na trzy lata więzienia i 20 fran­
ków kary, z wyjątkiem Rejsztejnowej i panny Blom- 
bergównej, które uznane zostały za niewinne. 
Heckelman został skazany zaocznie na 5 lat więzie­
nia. Na posiedzeniach sądu porządek panował 
wzorowy.

Madryt 6-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Canovas del Castillo sformował gabinet. Ministro­
wie złożyli już przysięgę> Skład nowego ministe- 
rjum jest następujący: Canovas del Castillo—prezes 
ministrów, książę Tetuan—sprawy zewnętrzne, Cos- 
gayon—finanse, Silvela—sprawy wewnętrzne, Villa- 
verde—sprawiedliw ości, Isasa—handel i roboty pu­
bliczne, Azcarraga—wojna, Beranger — marynarka, 
Fabre—kol on je.

Madryt 6-go lipca. (TsŁ pryw. Kur, TT7.) — 
Jednocześnie ze zmianą ministerjum nastąpią zna­
czne zmiany w ciele dyplomatycznem. Posłem hi­
szpańskim w Paryżu zostanie książę Nardas, w Lon­
dynie Barces, w Wiedniu Bćnomar, w Rzymie 
Coellb.

Madryt 6-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) 
Delegacja nowego gabinetu nie zapowiada żadnych 
zmian w polityce zewnętrznej. Canovas del Castillo 
nie będzie się mieszał w sprawy europejskie i sta­
rać się będzie o utrzymanie przyjaznych stosunków 
ze wszystkimi, nie oddając atoli nikomu pierwszeń­
stwa.

Bruk sella 6-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Izba deputowanych postanowiła wręczyć królowi 
Leopoldowi w d. 21-ym lipca, z okazji rocznicy ko­
ronacji, podarunek narodowy w sumie 25 milj. fran­
ków. . —

Bruk sell a 6 go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Nord pisze: Stracenie Pauicy nie zadziwiło nas wca­
le. Stambułów pali ostatnie mosty za sobą, gdyż nie 
ma nic do stracenia. Zachodzi pytanie, jak długo 
trwać może stan tak sztuczny, iż jeden wszechmo­
cny minister ośmiela się wyprawiać z kraju książę­
cego uzurpatora, aby pod jego nieobecność kazać 
rozstrzelać bohatera narodowego.

Belgrad 6-go lipca. (Tel. Biura koresp.) — 
Dziś odbyło się tu nabożeństwo żałobne za Panice, 
urządzone przez emigrantów bułgarskich i kilku 
dziennikarzy.

Konstantynopol 6-go lipca. (Tel. pr. Kur. 
U7.)—Sułtan przyjmował na audjencji posła niemie­
ckiego v. Rado witza, który wręczył mu dar cesarza 
Wilhelma: portret zmarłej cesarzowej Augusty. Wraz 
z podarunkiem odebrał sułtan pismo własnoręczne 
cesarza.

Konstantynopol 6-go lipca. (Tel. pr. K. 
W.)—Wiadomość o nocie greckiej w sprawie buł­
garskich nieporozumień kościelnych w Macedonji 
okazuje się bezpodstawną. Rzecz cała ogranicza się 
do ustnych wyjaśnień posła greckiego w Konstanty­
nopolu. Prawdopodobnie wynikiem rokowań będzie, 
iż Grecja obejmie rodzaj protektoratu nad kościołem 
wschodnim w Turcji.

Konstantynopol 6-go lipca. (Tel. pr. K. 
War.) Na granicy czarnogórskiej zaszły krwawe 
zajścia pomiędzy mieszkańcami pogranicza. Z Pry- 
stiny wysłano na granicę trzy bataljony wojska.

(Otrzymane dziś.)
Petersburg 7-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 

Now. wr. dowiaduje się, iż postanowiono włożyć na 
inspektorów podatkowych obowiązek uczestniczenia 
w nadzorze nad wiejskiemi instytucjami kredytowe- 
mi, oraz nad działalnością urzędników zarządów 
gminnych co do ściągania i przechowywania nale- 

' żności pieniężnych od włościan.
Petersburg 7-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 

Według Grazdanina, w r. b. przyjmowanie do szkół 
wojskowych młodzieży, która ukończyła kurs śre­
dnich zakładów naukowych, będzie bardzo ograni­
czone, gdyż prawie wszystkie wakanse będą obsa- 

* dzone przez kończących kurs korpusów Radeckich.

a
Map sal 7-go lipca. (Tel. Aj. półn.)— W sobotę 

wieczorem przybyli tu na parostatku „Azja”: W. Ks. 
Konstany Konstantynowicz i W. Ks. Elżbieta Mau- 
rycówna. Dostojni podróżni przyjęci zostali chic­
hem i solą na przyozdobionej świątecznie przystani 
przez władze miejscowe i prezydenta miasta.

Suchara 7-go lipca. (Tel. Aj. półn.)—W so» 
botę przybył tu nowy rosyjski aj.ent polityczny, Les- 
sar, który został przyjęty na dworcu kolejowym 
z nadzwyczajnemi oznakami szacunku.

Cząrdzuj 7-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Została zaprowadzona komunikacja parowcowa po­
między Czardżujem i Kazalrnkiem. Jest to pierwsza 
próba bezpośredniej komunikacji na Amu-Darji 
przez morze Aralskie z Syr-Darją.

Wiedeń 7-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Węgier­
ski minister handlu, Barosch, udaje się wkrótce na 
półwysep bałkański, aby zapoznać się z położeniem 
handlowem Bułgarji.

Wiedeń 7-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Według 
sprawozdań urzędowych urodzaje na Węgrzech będą 
zaledwie średnie.

Peszt 7-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Z inicjatywy ministerjum skarbu otwarty zostanie 
niebawem Bank, z celem popierania przemysłu 
i handlu.

Poznań 7-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Największe szanse na stolicę arcybiskupią ma ks. 
Radziwiłł, po nim ks. Likowski. Ks. Radziwiłł po­
dobno nie ma zamiaru przyjąć godności arcybisku­
piej.

Paryż 7-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Według depeszy z Martyniki, straszny pożar w Port 
de France zniszczył przeszło 1,600 domów. Straty 
wynoszą 20 do 25 miljonów franków. Gubernator 
żąda pomocy bezzwłocznej, gdyż nędza wśród nawie­
dzonej klęską ludności jest straszna. (Aj.pó'n.)

Barcelona 7-go lipca. (Tel. pryw. K. IK.) —< 
Wybuchły tu rozruchy z powodu manifestacyj, wro­
gich gabinetowi konserwatywnemu.

Madryt 7-go lipca. (Tel. pryw. Kur. TT7.)— 
W Walencji zdarzyło się znowu 20 wypadków za­
padnięcia na cholerę.

JAzbona 7-go lipca. (Tel. pryw. Kur. TI7.)— 
Rada ministrów uchwaliła znaczne podwyższenie 
wszystkich bez wyjątku podatków*

2^4
Berlin 7-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) 
Ruble w gotówce

GIEŁDA
Warszawa, 7^o lipca.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadał) 
jednomyślnie 234.75, co odpowiada kursowi 42.60 bez 
kosztów, a Petersburg cenił Londyn po rs. 8.61 z odbio­
rem natychmiastowym i po rs. 8.62 na listopad r. b. Nasze 
zebranie postawiło początkowo dość nizkie żądania, lecz 
gdy nadeszły gorsze taksacje, a ilość kupujących wzrosła, 
kursa walut podążyły w górą. Różnice pomiędzy począ­
tkowym kursem Berlina wpłatowego 42.55 (równia 235 
m. bez kosztów) a końcowym 42.65 (t. j. 234.40 m. za 
100 rs.) tworzyły dziś 10 kop., a przy porównaniu one- 
gdajszego końcowego kursu 5 kop. na korzyść Beilina. 
W dostawach robiono dziś bardzo mało. Sprzedano dosta­
wą z odbiorem codziennym według woli nabywcy do końca 
b. m. po 42.67|.

W walutach obcych ruch średni. Berlinem krótkim obra­
cano po 42.55, 42.57|, 42.60, 42.624 i 42.65, przewa­
żnie jednak po kursie 42.60, żądając 42.80. Inne niemie­
ckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 42.40 
i 42.45. Londyn krótki notowano po 8.63 w zaofiarowa­
niu nominałnem. Paryż krótki chciano zbyć po 34.65, na­
bywano zaś po 34.50 i 34.524. Wiedeń krótki kupowano 
po 74.35, przy żądaniu po 74.60.

W papierach obroty średnic, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne duże 90.50 i 89.50 za małe 
odcinki, a otrzymano 89.15 za kilka tysięcy w drobnych 
odcinkach. Wschodniej pożyczki kupiono kilka tysięcy po 
100.50, przy zaofiarowaniu po 100.75 bez względu na 
emisją. Zabrano kilka pożyczek premjowych I-ej em; po 
233. ‘

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. J. tF.

Okowita. Wiadro 8.32710, garniec 2.71. Dowozy 
słabsze. Usposobnie zwyżkowe. Cena warsz. Iow. ocz. 
j sprz. §pir. 10.40t
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Ostatni numer „Kłosów" 
(nr 1304) jest do nabycia w księgarni nakładowej 
wydawcy ■—■ Kowy-Świat nr. (898r

DOLINA. SZWAJCARSKA.

Letni Cyrk Cinlselli.
Dziś, występ znakomitych gimnastyków napowie­

trznych trzech braci JLwppu, w swoich zadziwia­
jących produkcjach na pięciu wysoko zawieszonych 
rekach. Oprócz tego występ wszystkich artystów 
i artystek. Początek o godz. 8-ej wieczorem. Szcze­
góły w afiszach.

Z należnym szacunkiem
925r Ernesto Ciniselli, dyrektor.

— l)r Zw&igbaum (choroby kobiet) zamie­
szkał przy ul. Granicznej nr lii. Przyj­
muje do 9-ej rano i od 4—6 po południu, 2441

Kantor domu handlowego
ST. BEUI & Cwp' 

przeniesiony został na ulicę Iw&zno nr 14L 
Telefonu nr 33. (2444

2423) Lekcje gimnastykiiw czasie wakacyj 
odbywają się w god z i nacji popołudniowych w pięknym 
ogrodzie. Ulica Kaiiksta nr 12.'—M. Olszewski. 

KANTOR WEKSLU 
JÓZEFA BABLNTOWIOZA 

Plac Teatralny nr 11 
asekuruje 

po 70 kop. 
5% Pożyczki Prcmjowo 

1 Em. z 1864 r.
wylosowane u mnie sztuki żarnie niam zaraz po cią 
gnieniu. 816r

— Kancelarja tłumacza przy^ę. 
glego przy Wam. Sądzie Okręgowym z dniem 8 
lipca r. b. przeniesioną zostaje na ulicę 
li ług ą nr 8, 2400

BIT HO PPOSBi TLOHAfZEK
Henryka Blaufuks, , 

przeniesione zostało na ulicę Święto- 
jerską pod nr. 28. (923r

2 Zakład leczniczy hydropatyczno-pneu 
matyczny d-rów Hobrzyckiego i Eritsche- 
go. Ofcoźna nr 5.Leczenie ścieśnionem powietrzem 
elektrycznością, masażem, kąpielami igliwiowemi 
mineralnemi i parowemi, hydropatją, inhalacjami etc

— Największy w kraju skład zegarów i zegar­
ków M. J. Augustynowicza, poleca wielki wjbór ze­
garków złotych, srebrnych, stalowych czarnych i ni- 
kłowych od najniższych cen.

Krak.-Przedm. nr 7, M. J. Augustynowicz. 778r

Apteka Wendy i Wiorogórskiego
45 Krakowskie-Przedmieście

w WARSZAWIE.
posiada na składzie znane) czystości

Odczynniki Chemiczne 
słynnej berlińskiej fabryki 

C. A. F. IŚAEJJLISAlłMA
i poleca się pracowniom chemiczno-rozbiorowym, cu­
krowniom i innym zakładom przemysłowym/ 818r

— .Józef Goldszmlt, adw. przys. przeniósł 
kancelarję na ulicę Świętojerską nr 28. 2405

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Różyczko! Znana mi Twoja dzikość i kolce 
wcale mnie nie przestraszają. Okoliczności tak się 
dziwnie złożyły w tym czasie, że rachunku ostatnie-, 
go b. dotrzymać nie mogłem, a z poprzedniego już! 
się tłómaczyłem. Pieczonej M. nie rozumiem—zape­
wniam jednak, że tylko błogosławię te chwile, a nie 
inne, któremi właśnie przyjemnie dzisiaj oddycham i 
dlatego zamiana ról naszych jest co najmniej przed­
wczesną. Przepowiednia Twoja, moja droga, nie 
sprawdziła się i o ile odemnic zależy, nigdy się 
nie sprawdzi. Próby dla dzikiej Różyczki wcale są 
nieszkodliwe, lecz ja niestety i tych środków używać 
dotąd nie umiałem. Błagam i proszę, sprawdź ko­
niecznie nadchodzący rachunek 3/10.

2446) Niezmienny Sokół.

si TyllŁodniB! hj

I WYPRZEDAŻ * 
po cenie niżej kosztu

® STANIKÓW TRYKOTOWYCH p 
■a JERSEY f 
.2 oraz WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH Ói 
§ W KANTORZE FABRYKI o
" 7, ulica Danielewiczowska 7. g.
pj "X*y IIło dni e • 8Sł ę

780R

Uhle Fabryczne
różnego rozkładu i wielkości i z urzą­
dzoną transmisją, z siłą parową, rura­
mi parowemi, gazowemi i wodnemi, 
po cenach przystępnych, w każdym 
czasie są do wynajęcia dla różnych fa- 

brykacj 1.
ZAKŁADY 

Jonasa Susmann, 
Marszałkowska li, 13. 15.

Telefon 475. 1102R

Hńl Krakowski 
w Krakowie, 

położony w naj piękniej­
szej części miasta, w 
blizkości teatru, rynku, 
obok plantacyj,—Poko­
je umeblowane z kom­
fortem, od 50 centów. 
aide zimne i gorące, 

nie parowe z tuszem 
wszelkiego rodzaju. Re­
mizy są do wynajęcia 
każdej chwili. Restau­
racja wyborowa po ce- 
nac

1177R

TEMIDA
Letni Salon

Gastronomiczny
r poleca

Śniadania,
Kolacje 

b la carte, lUiodowa 18, 
J. PURWIN.

Urzal Siarszycli Zmuaizeiia 
Kittaisirzń, 

podaje do wiadomości JW. i WP. Obywateli 
jakoteż Restauratorów i Kupców, ażeby w 
razie potrzeby Kuchmistrzów iub tychże po­
dręcznych, raczyli się zgłaszać do Biura Ce­
chu, mieszczącego się przy ulicy Krakowskie- 
Przedmicście Jtó 85, w Warszawie. -Ł87

ELIKSIR Międzyrzecki i
OD bólu zębów 

wzmacnia dziąsła i zęby 
Aptekarzu E. EICHLER.I 

Codzienno użycie kilku kropli togo 
skutecznego eliksiru^ zapobiega próch­
nieniu zębów, nadaj o im prawdzi wą bia­
łość, wzmacnia dziąsła i odświeża do­
skonale usta. Jest to najlepsze lekar­
stwo, które skutecznie leczy ból zębów.

Cena fl. kop. 50.
Jest do nabycia we wszystkich per­

fumeriach, Aptekach i Składach mate- 
rjałów Aptecznych. 1I4BR 

SKŁAD GŁÓWNY
E. EICHLER,

Aleja Jerozolimska M64 wprost 
Kruczej, w Warszawie.

Od wielu lat egzystujące przy ulicy No- 
wy-Świat 36

Pokoje umeblowane 

„M1KEKWA”, 
e powodu śmierci dzierżawcy, są do wynaję­
cia każdego czasu.—Wiadomość u właścicieli 
lub rządcy domu. 885

Wielki medal srebrny

aaKiEBT
POKOSTT

polecają Zakł. przemysł, chemicz.
"W. KARPIŃSKI & W. LEFPERT (

w Warszawie Plac Bankowy. I
_____Cenniki franco i gratis, | 

ojFO w 
Polska Szwajcarja.

Jedyna w kraju naszym miejscowość, od- 
znao>ąj<ós się zdrowem powietrzem, wśród 
skał pokrytych zielonością rosnących lasów. 
Posiada parę, will, kilkanaście domków wło­
ściańskich, 2 hotele kompletnie urządzono, 
rest aurację, w której ceny wszystkich przed­
miotów bardzo umiarkowane—piekarnię, i cu­
kiernię. Połażony nieopodal od miasteczka Ska­
ły, a o 3 mile od stacyj Olkusz i Wolbrom 
drogi zel. Iwangrodzkioj. Bliższych szczegó­
łów udziela Zarząd Zamku Ojcowskiego— 
Poczta Skala. 882

Fabryka do sprzedania 
lub wydzierżawienia zaraz 
W Pruszkowie, przy stacji po­
łożona, relsami drogą żelazną połączo­
na, obszerna, masiv murowana, fabryka 
z siłą pary 25 koni.—‘Wiadomość 
u p. Lisickiej w Pruszko- 
ytie. 1165R

z polec własnego wyrobu

ł najlepszym eatnnh.
po przystępnych cenąch

A. NEUGEBAUER
w Sosnowicach 572r

W dniu 26 Czerwca (8 Lipca) r. b., 
odbędzie się w drodze działów w Warsz. 
Sądzie Okręgowym (IV Wydział), sprze­
daż

w Warszawie, przy ulicy Wareckiej po­
łożony, dom murowany, dwupiętrowy 

z oficynami i ogrodem, 
grunt dziedziczny, 

łokci kw. 5,000. — O szczegółach do­
wiedzieć się można na miejscu u współ­

właścicielki. 872

DO AMERYKI 
! BILETY JAZDY 

[na^ s-l Holendersko unie- 
rykanskiego^ rH'o- 

l^^wtirzystwa żeglu­
gi parowej 

w Kantcrze Ekspedycyjnym
MAURYCEGO LUXEMEURGA, 

Jcneralncgo Ajenta Towarzystwa 
w Warszawie, Erywańska 6,

i Mine objaśnienia szybko i bezpłatnie 
asM8gg**> Najkrótsza, najszybsza i 
ph*? najtańsza podróż. 99VR 
—t" —• ~

Zakład Główny lioor 
Klaudji SIGALIXY 

Królewska N- 31,
do wyrabiania kefiru w domu dla chorych, wy­
jeżdżających na wieś i zagranicę, przywiozłam 

J Kanim GRZYBKI KEFIRÓW 
(dispora caucasica) mikroskopijne, zba­
dane jako zupełnie zdrowe, do których de- 
łącza się. przepis; broszurka własnego wy- 
dania.— Klaudja S galina z Kaukazu.

Kit do Dachów.
Najpraktyczniejszy i najtańszy środek da 

naprawy dachów, krytych lekturą, blachą lub 
cementem drzewnym.

Cena za pud franco fabryka w Pruszko­
wie rs. 3.

Kantor w Warszawie
Aleja Jerozolimska 21. 881

Ch. Briickmann, Inżenier,

„Kio-czr.
Niezawodny środek na pluskwy, 

A. NOWAKOWSKI, 
ulica Bielańska Kr 3.



JWKJER warszawski.

Do wynajęcia za przystępną cenę 
zaraz lub od kwartału, położony przy ulicy 
Marszałkowskiej

Budynek fabryczny, 
dwupiętrowy, murowany, z motorem pa­
rowym, o siło 18 koni, oraz transmisja­
mi.—Tamże są drewniane Szopy, mocąoe 
służyć na składy. — Bliższa wiadomość w 
Cukierni L. bourse et Comp. w Hotelu Eu­
ropejskim.. 863

!! Przyjmuję!!
do znaczenia rozmaite monogramy od 
kop. 10,—gotyckie od kop. 4,—polskie 
drukowane od 2 kop.—Największe wy­
prawy gotowe przyjmuję również do 
znaczenia i w przeciągu ośmiu dni wykoń­

czam takowe. 1172R
Specjalna Fabryka Bielizny 

TEOFILI FUKS, Senatorska A? 26, 
sklep w podwórzu wprost bramy.

i"' ’ '
L 1002

»wpiiacii Dii Żelaznych Królestwa -Polsiiejc 
koncesjonowane przez Ministerjum Komunikacji 

<r WarSZawie, ul Trębacka Nr 4, dom Szajblerów.
Ma zaszczyt podać do wiadomości 

WYKAZ OGŁOSZEŃ, 
wywieszonych w wagonach Dróg Żelaznych do dnia 1 (13) Czerwca 

1890 roku.
..Hotel Europejski”—Warszawa,
W. Galińska, galantorja—Warszaw*.
„ś£ot* 1 Bellevue”—Kijów.
E. Makowski, konfekcja—Warszawa,
Kalinowski A^rzepiórkowski, cygara— 

Warszawa.

„Hotel Central”—Berlin.
F- Bobrowski i Urbański, bielizna—War- 

szawa.
C. Łardenoy, konfekcja dam.—Warsz.
Kr. Cadbury, kakao—Londyn.
E- Lorełz, formy blaszane—Warszawa.
L- Crihwein, tapicer—Warszawa- 
„Hotel de France”—Petersburg. 
„Józefin” willa—Warszawa.
„Bazar Słowiański,” hotel—Moskwa.
A. WłodkO"'Ski konfekcja—Waiszawa.
J- O- X. Drucki-Lubecki, porcelana—War­

szawa.
„Hotel Mńtropol’—Wiedeń.
„Leliwa ” śroJek od kaszlu—Warszawa,
R- MorozowiCZ, wina—Warszawa.
A- “O^igrider 4 płótna—Warszawa. 
„Rossja” To w, Ubezpieczeń— letersburg.
Zach. Słw. Mcrozow, russka manufaktu- 

js—Moskwa.
„H°tel Angielski"—Petersburg.
„Kraj” tygodnik—Petersburg.
{lielie & Dittrich, Żyrardów, skład—War­

szawa.
patschke i Troszel, dystylarnia— War­

szawa.

„Hutel Continental”—Rzym.
F. Querosor, fabryka naczyń—Lina
I Gardowski, dywany—Warszawa. 
„Wojciechów,” meble gięte—Warszawa.
M. Waligórski, skład a, tęcz.—Warszawa. 
M I. Znrabow, wina—Warszawa.
„Hoiel Róyal"—San-Remo.
B. Eerscn, agentura—Warszawa. 
„Warszawskie Lahc rafcrjum Chemi­

czne,” kosmetyki—Warsaawa.
„Rossja,” hotel—Jałta.
H. Cegielski, maszyny roln.—Warszawa. 
„Djana,” kąpiele—Warszawa.
„Hotel Saski”—Kraków.
W. Gebethner, meblo gięte—Warszawa.
M. J. Augustynowicz, zegarki — War­

szawa.
„Au. Printemps,” mag. mód—Warszawa.
„Towarzystwo Popierania Przemysłu

i Handlu”—Petersburg. 891

7Dnia 7 lipca 1890 r.

WSPÓLNIK
sin onnkz kapitałem 40,000 

do 50,000 rubli,
potrzebny jestzdo interesu przemysło­
wo-handlowego, będącego w biegu i 
przynoszącego stałe zyski.

Oferty uprasza złożyć pod literami 
W. O. w Biurze Ogłoszeń pp. Raj- 
chmana i Frendlora, Senatorska 26.

1138R

DlaWrjkMtwiMiiiiW!
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Fabryka „Natalin” przy st. Poraj D. 
t. W.-W., poleca gotowe krążki cel- 
luloldowe do uszczelnienia kotłów, 
maszyn, rur parowych i wodnych.

Krążki celluloidowe są tanie i 
trwałe, zastępują drogą gumę i ąsbest 
w arkuszach, które przy wycinaniu dają 
moc bezużytecznych odpadków.

Zamówienia przyjmują: Oprócz fa­
bryki, Administracja fabryki w Warsza­
wie, Grzybowska As 11, oraz wszystkie 
Składy techniczne.

Agenci Technicy w miejsco­
wościach fabrycznych, są poszuki­
wani. 1157R

LODOWNIE
tylko w lepszych gatunkach, 

Kotły ulepszone do bielizny, Ku­
chenki benzynowe i naftowe NAJ­
TANIEJ w Specjalnym f kładzie 

Naczyń Kuchennych 

Mama taphiskiago, 
sIksl «N*'

ffiSF" Od 8-go Lipca r. b:, róg Bielańskiej i Senatorskiej Aś 22. 1077r

]

Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 2 (14) Lipca r. b., o godzinie 11-ąj zrana, odbędzie się w sali posiedzeń Magi­

stratu licytacja głośna in plus, 

na dzierżawę od dnia I (13) Lipca 1890 roku do 
I (13) Stycznia 1894 r. dwóch sklepów w głó­
wnym gmachu Gościnnego Dworu za Żelazną

Bramą, a mianowicie:
a) sklepu Jś 113, od rubli 231 rocznie,
b) Sklepu N; 144, od rubli 145 rocznie.
Sklepy to, oddają się w dzierżawę na risico teraźniejszych dzierżawcśw nie spełnia­

jących warunków kontraktu.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 

codziennie, wyjąwszy dni świątecznych. 1174r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 (28) Lipca r. b., o godzinie 12:cj w południe, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w roku 1891 dla niższej służby War­
szawskiej Straży Ogniowej płótna, w warun­
kach licytacyjnych wyszczególnionego, od cen 
zamieszczonych w wykazie do warunków za­

łączonym.
Ogólna summa dostawy wynosi rubli 3,401 kop. 66.

Warunki licytacyjne, wykaz cen i próby, mogą bye przejrzane w Wydziale Admini- 
I strncyjnym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytaąji, jako też wzór do deklaracji 
| wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. HC9r

Kankai wychowanie.
a dres pierwszorzędnego biura nauczycielskie- 
Ffo Załęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
nauczycieli, nauczycielki, bony. 13r

Btudent. doświadczony korepetytor, poszu- 1 
Okuje korepetycyj. Świętokrzyska 44, mie- j 
szkania 12. 19579
Tanio — konwersacja niem., francuzkiego. 1 
| Chmielna .Xś 47, m. 14, od 4—6. 19361

puchnalterji wyucza nauczyciel specjalista, 
Dautor; „Buchalterji dla Samouków” Gustaw 
Chwat. Niecała 4. 19204

■ idzielam specjalnie gry fortepianowej, przy- 
Usposabiam do Kouserwatorjum. — Ludwik 
Tisscrant, Żórawia 9 —3. 19621

piechccinek. Student poszukuje lekcyj. 
Wiadomość w domu Buskiego obok sta­

cji. 19532
Posady i prace.

agronomowie, leśniczowie, ekonomi, go- 
Aspodynie, żądają umieszczeń. Krakowskie- 
Przedmieście 7, Dąbrowska. 19506

Francuzki świeżo przybyłe; potrzebna go- 
1 spodyni na w ieś, z b. dobremi świadectwami, 
Mazowiecka AS 16. Załęska. 19644 nona francuzka, świeżo z Paryża przybyła, 

Uznająca szycie, jest do umieszczenia. Zgoda 
6, mieszkaniu 8. 19595

Francuzka młoda do umieszczenia, de Pre-
1 champs, Długa 25. 19516

I ekcje konwersacji dajc francuz upoważnio-
l.ny. Oferty przyjmuje Kurjer D. 12. 19659

po zakładu ślusarskiego potrzebni są ucz-
Uniowie. Ul. Nowolipki A6 17. 19697
rto kwiatów potrzebne są zaraz panny pod
Uręczne i do nauki. Freta 16, m. 9. 1954■konwersacja zbiorowa francuzka, niemio-

Rcka rs. 2 miesięcznie. Angielska. Mio­
dowa 3. 16448

Klientka z patentem, znająca swój język 
Ilgrutitownic, także russki, udziela niemieckie­
go, może być za pokój. Oferty w kantorze 
Kuijera Warsz. po wyrazem: „Lekcje." 10701

F rancuzka życzy sobie zająć się kilka go- 
r dżin dziennie dziećmi. Wiadomość: Piękna 
52, m. 11, od godz. 11—1-ej. 19525

j/ucharz, kawaler lub wdowiec, potrzebny 
lina wieś zaraz, z pensją bez ordynarji. Zgła­
szać się codziennie od 12—2-ej, redakcja „Sło­
wa", Mazowiecka 11. 19883EJauczycielki muzyki, śpiewu żądają po-

Itsad. Krakowskie-Przedmieście 7, Biuro Dą. 
browskiej. 19665 AAłody człowiek, obznaj miony z prowadzo- 

III niem książek handlowych, mogący złożyć 
zapewnienie bypoteczne, poszukuje odpowie­
dniej posady w Warszawie lub na prowinąji. 
Łaskawe oferty upraszam składać w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. A. M. B. 19583
RRłoda osoba, miłej powierzchowności, po­
ili szukujo miejsca za gospodynię na wieś, 
znająca się na kuchni, praniu i prasowaniu. 
WróbA A & mioszk. 1U 18703

potrzebna zaraz nauczycielka na wieś, do 
U czworga dzieci—wymagalny dobry frane.iwki, 
niuzyka 1 konwersacja niemiecka. Pensja 
250 rs. W iadomość od 9—10 rano, hotel Pol­
ski A> 56. 19530

Otudont gruntownie posiadający matematy- 
wkę, udziela iekcyj. Sjukall, Adres uprasza 
teatawid u auóa*- ItfuM

ABOba z gimnazjalnem wykształceniem, kon- 
Uwersacją francuską, poszukuje miejsca do 
dzieci. Oboźna Ni 5, m. 2. 19569
notrzebne są podręczne do staników i spó- 
1 dnie oraz uczennice. Twarda 59, mieszka­
nia 5. 19695

Angorowe i flanelowe kołdry letnie, utrech- 
Rty gniecione i gładkie tanio, wybór wielki. 
F. Bukowski i S-ka, Wierzbowa 1. 1403r
Bryczki do sprzedania na resorach, chomont 
Daugielski za 20 rs. Niska 62, wprost Smo­
czej. 18772

notrzebne zaraz panny do krawiecczyzny. 
I Żórawia Al 23, mieszk. 19. 19687

Bryczka do sprzedania wolantową robotą.
DNowy-Swiat 25, wiadomość w zakładzie 
kowalskim. 19848potrzebne są maszynistki i podręczne do 

l bielizny. Piwna Ni 3, mieszk. 3. 19702 Biurko męzkie orzechowe, dobrej roboty,
Dsprzedam. Ulica Daniłowiczowska Ni 4, 
stolarz. 19706przyjmuję do nauki prasowania bezpłatnie

1 umiejącą pisać. Nowowiniarska 12. 19646
Bardzo tanio do sprzedania w Warsz. Akc. 
□Towarzystwie Pożyczkowem, Plac Warecki 
X 2, adamaszek jedwabny’ i Utrecht na meble, 
plusze w różnych kolorach, welwet, wstążki 
welwetowe, dżety, maszyny do szj’cia, lustro, 
instrument niwelacyjny, zegary regulatory, 
żyrandol bronzowy, młotki i obcęgi szewekio, 
zegarki złote i srebrne nowe z plombami dam­
skie i męzkie, guziki czarno z masy do powo­
zów, wszystko na ogół lub częściowo, od godz 
9-4-ej. 18912

notrzebna maszynistka do trykotów. Dziel-
Ina 17, m. 9. 19705
liczeń i rzeźbiarz potrzebni do rzeźbiarza.
Uohłodna A5 44. 19562
Uczeń potrzebny jest do cukierni. Żelazna 
U& 89. 19193
Ul aptece na prowincji wakuje miejsce dla 
W młodego człowieka z ukończonych 6-iu klas 
filologicznych. Wiadomość: ul. Pańska Jft 44, 
u gospodarza. 19406 nubeltówka Lancastra do sprzedania. Ul.

UChmielna 68, m. 44. 19537ąarządu dużego domu poszukuje energicz- 
/ ny, wszechstronnie wykwalifikowany rząd­
ca. Kaucji 1,500 rs. Rekomendacje obywateli 
tutejszych. Oferty przyjmuje Kurjer pod 
„Zarząd.” 19395

no sprzedania całe urządzenie sklepowe
Ub. tanio. Krak.-Przodm. 73. 19635
no sprzedania łóżko meblowe żelazne z ma- 
Uteracem sprężynowym, mało używane i por 
tret olejny Cesarza Aleksandra Ii-go w pię­
knych złoconych ramach. Kantor Wróblew 
skiego, Trębacka 11. 19523

kupno 1 sprzedaż.
Adres malarni oraz najtańszego w Warsza- 
Mwie składu porcelany i fajansu. Bracka 
Ai 20. 1185r nla amatorów. Kupuję starożytności: porco- 

Ulanę, brenzy, pa«y polskie, meble i inne 
przedmioty. Wiadomość w kawiarni, Senator­
ska 82. 19371

■ ntykwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5. 
ftKupuje: książki, obrazy, sztychy, minjatury, 
akwarelle, porcelanę, kryształy, bronzy, pasy 
polskie, materje, meble, srebro, biżuterję, 
Wszelkie przedmioty starożytne i nowsze. 19608

nseble nowo rozmaite, trwałej robotv tanio
|Y|spisedĄ)s Mąko*, Solna Uę 19336



KfRJER WAR6ZAWSKI^-Dn!» 7 lipca 1860 ft Nr 185

nięć pokojów, przedpokój, kuchnia, zaraz do
I wynajęcia. Krucza 3. 19543

Mały pokój dla kawalera, przy Mar­
szałkowska 120, m. 8.

Modelie. Drewniane zachowują się dhigolo- ■ 
tnie, nie pękają p° nasyceniu „Essiccato- 
reni.” Broszurki bezpłatnie. Ritter. lG76r

rtorożka jednokonna, mało używana, mocna,
Ulekka, do sprzedania za rs. 270. Wiadomość: 
ul. Pawia 78, u gospodarza. 19142

Lokale kawalerskie i familijne do wynajęcia. 
Złota 2.  19636

Wody mineralne wyrobu mojej fabryki znaj­
dują się na składzie w aptece Więckow­
skiego. ulica. Marszałkowska. — W. Karpiń­

ski. 16042

Faeton w zupełnie dobrym stanie, może być 
zdatny na dorożkę, do sprzedania. Królow- 
ska 25, stróż wskaże. 19524

D-asy ogniotrwała 25% tańsze od innych cen-
Fników. Marszałkowska 125, Sikerski. 12983

Od 8-go lipca 6 pokojów, wszelkie wygo­
dy 620—3 pokoje, za 228 i 216. Ul. Hoża

X 34. 19274

(Ciitgzhne inaterjo kaukazkie najtaniej w 
v perskim magazynie Kiltynowicza, Mazowie­
cka 16. 1699r

Na 2 miesiące 2 pokoje frontowe, umeblowa­
ne. Marszałkowska 147, m. 21.19402

iifynajmuję powozy najtaniej na śluby. spa> W cery, pogrzeby. Nowy-Świat 32. 17631

Fortepian krzyżowy najnowszego systemu, 
z mechanika, angielską, do sprzedania. No­
wy-Świat 34, Nowicki. 19190

lioniesienia rozmaite,

Antresola w domu hr. Krasińskiego, Wierz­
bowa X 3, G. SchOnfelder jubiler. Wykony­
wam wszelkie obstalunki i naprawy po ce­

nach nizkich. 18522

Na parterze 3 pokoje z przedpokojem, ku­
chnią, zlewem i wodociągi®121, od każdego 
czasu. Sienna 23. 19403

Jest do sprzedania tanio suknia wełniana 
nieużywana i wózek dziecinny. Smolna 15,

m. 5, od godz. 2—5-oj. 19616

Dom narożny do sprzedania przy ulicy Mar­
szałkowskiej 55, za 27,000. Hoża 51, miesz­
kania 6. 18988

A pakowania mebli, fortepianów, wykonywa
U solidnie zakład opakowań, Maków, Solna 
X 9. 19334

Administrator fachowy, z kaucją, potrzebny 
do prowadzenia restauracji. Ulica Nowolip­
ki 58. 19567

Dom do sprzedania na. dogodnych warunkach, 
w dobrym punkcie. Wiadomość: Stuelna 15,

m. 5, od godz. 2—ó-ej. 19615

Urządzenie sklepowe, piękna szafa, stół i 
Uforsztowanie do sprzedania. Nowosenator- 
ska X 4, stróż wskaże. 18961

Riagrody rs. 3. Zgubiono 5 kluczy na kółku 
11 w niedzielę. Uprasza się łaskawego zna­
lazcę oddać na róg Swiętokrzyzkiej i Marszał­
kowskiej X 39^_stróż wskaże. 19708Letnie mieszkanie, cztery wiorsty od stacji

Ostrowy (linja Bydgoska), z calodziennem 
wykwintnem utrzymaniem rubla od osoby.— 
Las pół wiorsty od dworu. Bliższe szczegóły 
L. W. poste-restante, stacja drogi Bydgoskiej 
Ostrowy.  19684

Do wydzierżawienia od 1-go lipca 1891 r. 
majątek Ryki w powiecie garwolińskim,

9 włók ziemi pszennej, gospodarstwo rybne i 
młyn wodny, w bliskości stacji drogi żelaznej. 
Wiadomość o warunkach u pani Efremięnko- 
wej w Siedlcach, w przytułku prawosła­
wnym. 19709

Cukiernia jest do sprzedania z powodu wy­
jazdu. Ul. Chłodna X 15, w składzie węgla 

p. Grabowskiego, zrana od 11—12. wieczorem 
od 6—8-ej. 19194

Umeblowania mieszkań, zakładanie portier, 
firanek i wszelkiego rodzaju roboty tapieer- 
skie. Otomany gotowe! materace, gzemsy do 

firanek. Ceny umiarkowane. Nowy-Świat 47. 
Krzyżanowski. ___________ 19172

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 

13, w bramie na dole. 19683

iropiejek 70 asekuracji od pożyczki premjo- 
Rwej 1-ej emisji 1864 pobiera kantor Karola 
Gębickiego, Krak.-Przedm. 37, obok hotelu 
Saskiego.1765r

Restauracja z ogródkiem, kręgielnią i bi­
lardem do sprzedania bardzo tanio, byle za­
raz, wskutek gwałtownego wyjazdu. Wiado­

mość: Hoża X 34, stróż wskaże. 19540

W Łomży 2-piętrowy dom przy ulicy No­
wy Rynek jest zaraz do sprzedania. Wa­
runki przystępne. Wiadomość u rejenta Pę- 

skiego w Łomży. 19694

Do sprzedania majątek ziemski włók 22%, 
z łąkami, lasem i młynem, w bliskości War­
szawy, 4*/2 wiorsty od stacji warszawsko- 

wiedeńskiej, pośród miast fabrycznych i cu­
krowni, bez serwitutów, bez pożyczki Towa­
rzystwa, będący w rękach rodziny zamożnej 
bardzo odlegle lata, w glebie ziemi przewa­
żnie pszennej, w płodozmianie, budynki mu­
rowane, z rezydencją pośród parku i ogrodu, 
z kompletnym inwentarzem, ekwipażami, koń­
mi i z meblami. Cena rs. 4,500 za włókę. Wła­
ściciel pozostawi na hypotace znaczną sumę z 
procentem 5%. Bliższa wiadomość: Hoża 38, 
mieszk. 4, od 4—6-ej.19610

nałacyk przy ulicy Hożej X 70, do wynaję- 
I cia od 1 lipca, za cenę przystępną. Zgłaszać 
się: Marszałkowska 56, do „Towarzystwa o- 
pieki nad biednemi matkami.” 19382

Do sprzedania gospodarstwo, składające 
się z 20 mórg dobrej ziemi, dwa domy, dwie 
stodoły i zabudowania gospodarskie, 4 morgi 

łąki ze stawkiem, jednem słowem wszelkie do­
godności, w dobrej okolicy, bo blisko fabryki 
i blisko kolei wiedeńskiej. Wiadomość: ulica 
Mazowiecka X 2, u p. Szecler lub na miejscu, 
gmina Żyrardów, wieś Sadebudy, u p. Marci­
na Roznar. 19696

Oszczędność, najpiękniej odświeża, przera­
bia, pierze chemicznie,farbuje odzież męzką, 
źle skrojonej nadaje formę możliwie piękną, 

pierwszy zakład reparacyjny Lubeckiego, Mar­
szałkowska 143. 18568

111 yżymaczki specjalnie naprawiam najta­
li niej, z gwarancją roczną, iabryka galanterji 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chło­
dna X 21. 16426

Do odnajęcia zaraz duży elegancko ume­
blowany pokój, ze wspólnym przedpoko- 
jem. Orla X 6, m. 9.I938I

instytutowa 6, do wynajęcia trzy pokoje, 
Iprzedpokój, kuchnia, oraz stajnie i wozo­
wnie. 1944r

4 pokoje na parterze wysokim, za rs. 380;
2 pokoje, kuchnia, antresole, od frontu rs. 

135. Plac św. Aleksandra, róg Wspólnej X 9, 
u rządcy. 19267

ęklep wiktuałów z powodu wyjazdu natych- 
ymiast do sprzedania. Nowolipki X46. 19634
Oklep nabiałowo-spożywczy na pryncypalnej 
vulicy, komorne tanie, egzystujący lat dwa, 
z powodu nagiego wyjazdu jest bardzo tanio 
do sprzedania. Świętokrzyska X 36. 19707

ŁTasy ogniotrwałe, najtańsza i mrjlopszo, u 
till. Pohtego, Nowy-Swiat 34. 570r
Ifoń wierzchowy do sprzedania. Nowy-Świat 
ftX 47. 19565

Do wynajęcia od 1 lipca pokoje rozmaite 
pojedyncze, z kuchniami, świeżo odnowione. 
Wiadomość u rządcy domu, ulica Przyokopo- 

wa X 30. 19534

Mable bardzo gustowne, salonowe, gabine­
towe, buduarowe, urządzenie jadalni dębo­
we oraz szafy, łóżka, otomany, bibljoteki, 

szafki lustrzane i inne. Marszałkowska 119, 
w podwórzu, druga brama, mieszk. 15. 18810

Dla pp. introligatorów do sprzedania prasa 
do złocenia. Ul, Miedziana 4. 19491

Fortepian wiedeński z powodu braku miej- 
I sca do sprzedania zaraz b. tanio. Nowolipki 
34, ni. 6, 19704 

Wyprzedaż różnych mebli nowych, używa­
li nych, ceny niskie. Bednarska X 19, sto­
larz. 19360

Oroszę przyjść w pomoc robotami: suknie od 
I dwóch rubli, koszule od 15 kop., wykończe­
nie staników, wszelka reparacja. Marszałkow­
ska 83, m. 20. 19700 

Apteka z obrotem 17,000 rs. w mieście gu- 
ftbernjalnem, do sprzedania. Wiadomość w 
litografji pod firmą „Zofja” B. Bukatego, ul. 
Królewska X 16. _ 18550
Browar do sprzedania. Wiadomość w admi­

nistracji Kurjera. 15142

Pralnia do sprzedania zaraz na dogodnych 
warunkach z powodu słabości zdrowia. Ul.

Twarda X 12._____________ 19690_____
przystępne dla każdego, kto pragnie mieć 
f kąt własny. W Pruszkowie sprzedaj e się 
domy mieszkalne z ogrodami oraz place pod 
budowle na rozpłaty ratami rocznemi. Wiado­
mość u p. Lisickiej, Pruszków. 1926r

Z powodu wyjazdu do sprzedania restaura­
cja z bilardem i calem urządzeniem. Ul. Je­
rozolimska X 79, w każdym czasie. 19287

Fortepian, pianino, sprzedaję, wydzierża­
wi wiam najtaniej, strojenia, reparacje. Ksią- 
żęca 4, Strzelecki. 19196

Zalecane przez pp. lekarzy patentowane pu- 
dciklozety pokojowe, do proszku otwockie­
go, skład główny: plac Teatralny X 11. 17841 

Są do sprzedania magle wiedeńskie w zupeł- 
nie dobrym stanie. Nowy-Świat X 57. 19376

Oklep mydlarsko-norymberski do odstąpienia 
Ckażdego czasu. Kiosk róg Alei i Nowego- 
Światu.  1937r

Restauracja do sprzedania z calem urządze­
niem, dobrze procentująca, egzystuje od lat 
12-tu, w każdym czasie. Leszno X 40. 19401

5 pokoi z balkonem, kuchnia, zlew, wodo­
ciąg, wygódka, 1-e piętro, do wynajęcia za­
raz. Widok X 19. 19573

Oklep do wynajęcia z mieszkaniem, kantorem 
vlub bez. Miodowa 15. 1945r

Umeblowany pokój, z usługą, samowarem, 
do wynajęcia, parter, front. Złota X 44, 
mieszkania 1. 19557

Materace szczuczyńskie z wełny drzewnej 
preparowanej, zalecano przez pp. dokto­
rów, tanie, trwałe i hygieniczne, od rs. 3.90 

do 4.20, stosując się do wymiarów łóżka. Wy­
łączna sprzedaż w firmie tapicerskiej Kaszyń­
ski i Gadomski, Królewska 17. 19284

Łóżko podwójne z materacami, paka forte­
pianowa, piecyk żelazny do sprzedania. 
Krakowskio-Przedm. X 2, stróż wskaże. 19362

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy , lustra, rozmaite -inne meble, szafy, kre- 
densj stół, krzesła, łóżka, biuro, szes’ ugi, fi­

ranki. Ulica Marszałkowska X 108 i od ulicy 
Chmielnej X 37, m. 30. 19587

Meble za bezcen z ośmiu pokojów, cale u- 
rządzenie lub częściowo, bibłjoteka, dywa­
ny, regulator, firanki, rozmaite salonowe rze­

czy. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od Alar- 
szałkowskiej, mieszkania 4._________ 18fn6
Meble do sprzedania, garnitur salonowy i z 

jadalnego pokoju, w dobrym stanie. Wia- 
domość: Hoża 16, m. 2, do 11-ej zrana. 19345
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rryf zechce odebrać odpowiedź na swój list 
U z d. 9 czerwca._______________19688_____
Giesshiibler—wodę alkaliczną w Austrji 

powszechnie używaną za napój, wyrabia i 
poleca uwadze publiczności fabryka wód mine­
ralnych Karpińskiego, ulica Mirowska. 16083 
List do „Marjana 1432” dawno wysiany.—

Proszę o zapewniony słowem honoru zwrot 
fotografji.19689

Fortepian krótki, czarny, do sprzedania. 
I Marszałkowska 151, w. 9. 19692, 
Fortepian koncertowy, rok używany, rs. 
■ 310, pianino rs. 285, do sprzedania. Jasna 3, 
w fabryce pianin.   19639

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
szafy,  łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska59, przy Pla- 

eu św, Aleksandra, stróż wskaże._____19456
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 

sofy, toalety, łóżka, biurka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 19672 
Figrodnik Polski, Mazowiecka 11. Owoce 
Uwłasnej produkcji świeżo i niedrogie, co­
dziennie prócz świąt. 1909r 

2 i i pokój z kuchnią, wygódką, piwnicą de 
wynajęcia zaraz, u właściciela domu, Nowo- 
lipie 17. 19522

2 pokoje z wspólnym przedpokojem, razem 
lub oddzielnie, z usługą do wynajęcia. Dani- 
łowiczowska 7, m. 7. I94I2

6 i 5 pokojów, drugie piętro, front, do wyna­
jęcia. Ulica Chmielna 13, dom skanalizo­
wanym 19384

G pokojów z wszelkiemi nowoczesnemi wy­
godami. Zielna 41, dom za Nowozielną. 18998

Lokal, Aleje Jerozolimskie 70, parter, 6 po­
kojów wysokich, suchych,obszernych, przed­

pokój, duży pasaż, kuchnia, wygody zaraz do 
odstąpienia rocznie, z ustępstwem—oglądać: 
rano 10—2.___________________ £9529______
Letnie mieszkanie—3 pokoje umeblowane z 

kuchnią, oraz 2 pokoje, dla osób pojedyń- 
czych ze stołowaniem, odległość pół wiorsty 
od przystanku Jaktorów przy kolei Wiedeń­
skiej—tamże w blizkości jest rzeczka i las, 
ekwipaż na żądanie. Za trzy pokoje z kuchnią 
cena rs. 150, pojedyńcze pokoje stosownie do 
umowy. Bliższo wiadomość: Aleksandrja, w 
szpitalu dziecinnym, u intendenta, 19435

Fortepian Hofera rs. 240, lustro 7. Święto- 
jańska X 8—3.  19607 

F ortepi&n mało używany Małeckiego do 
rsprzedania. Świętokrzyska 44, wiadomość u 
stróża. 19693

Oklep z dużą szybą wystawową i trzema 
Oprzyległemi pokojami oraz 3 pokoje i kuch­
nia z dwoma wchodami i t. d., na 2-em piętrze, 
od 1-go października r. b. do wynajęcia. Nowo- 
senatorska X 4. " 18962
oklep do wynajęcia od d. 8 lipca, róg Chłó- 
vdnej i Żelaznej X 26, zdatny dla zegar­
mistrza lub felczera, oraz dwa mieszkania po 
dwa pokoje z kuchnią, przedpokojem i wszel­
kiemi wygodami. Wiadomość u właściciela 
domu. 19255

Mleczarnię z pięcioma krowami i składem 
węgli sprzedam za 600 rs. Elektoralna 32, 

dystrybucja. ______ 19698

Posiadający 17,000 rs. (chrześcjanin), może 
wyjątkowo dobrze i prędko zarobić. Oferty: 
administracja Kurjera Warsz. D. Ł. B. 19679

ngrodowa 23, tapicer Konstanty Sekita U przyjmuje wszelkie roboty tanio, sumień- 
nie. 19608

Odciski niszczy zupełnie „Arago”, flakon 
kop. 30—50. Górski, Tłotnackie 13. 19677

Wózek na resorach i sprężynach, obity skó­
rą, w dobrym stanie, oraz dwie kolumny 
gipsowe poety Mickiewicza i Kościuszki, do 

sprzedania. Chłodna 10, m. 13, pomiędzy godz. 
11 a 12-tą, d. 9, 11, 13, 15.________ 19666__

Bjuleresa hand!, i mająt.
ft ptaka sielska z obrotem 1,400 rs. do sprze- 
rsdania zaraz. Wiadomość w aptece M. Bar- 
cza u Dziei zbickiego.19393

Rubli 2,000 do 10,000 natychmiast do wypo­
życzenia na domy w Warszawie. Wiado­
mość: Krucza X 23, mieszk. 9, od godziny 3-ej 

do 5-ej._______ _________ 19574

Są do sprzedania magle do wyprowadzenia. 
Widok 24.  18303

Kawiarnia do sprzedania z kotłem miedzia­
nym i piecem do ciasta za przystępną cenę, 
z powodu nagłego wyjazdu. Ulica Piwna 

X 15._________________________19583

Kantor przewozowy „Konkurencja", Plac 
Zielony 11, uskutecznia wszelkie przewozy 
i przeprowadzki na specjalnych wozach, paku­

je meble, szkło i bronzy, posiada na skła­
dzie skrzynio i pudełka pocztowe, podejmu­
je się pośrednictwa przy wynajmowaniu lo­
kalów. 1859r

C prze daj ę z powodu wyjazdu różne meble, 
Onaczynia, garderobę, futro, pościel i inne 
rzeczy. Marjensztadt X 5, mieszk. 8. 19654
Szaraban do sprzedania w świeżym .stanie 

za. przystępną cenę. Wiadomość: ul. Żelazna 
1^48, mieszk. 28. _  19642
Warszawska Sala Licytacyjna, Królewska 

16, obok giełdy, posiada na składzie dó 
sprzedania: szafy do sklepu koloidalnego, lam­
py gazowe, meble nowe i używane, jak ró­
wnież inno sprzęty domowe. Oprócz licytacji, 
odbywa się codziennie sprzedaż z wolnej ręki. 
Sala przyjmuje różnego rodzaju przedmioty 
w komis do sprzedaży. 19656

Jeneralna ajentura na Rosję paryskiej fa­
bryki welocypedów Clement et C-ie, poszu­
kuje subreprezentanta na Warszawę w osobie 

właściciela odpowiedniego magazynu, w któ­
rym mogłyby się mieścić na składzie welocy- 
pedy modelowe. Poszukuję nadto ajentów na 
prowincji, w Cesarstwie i Królestwie. Wa­
runki korzystne, wyroby wytworne. Oferty 
nadsyłać na ręce głównego pełnomocnika fa­
bryki, Józefa Garbowieckiego, Kijów, ulica 
Funduklejewskaja X 52. 1941r

Krowi ar nia do sprzedania. Wiadomość: No­
wogrodzka 23, mieszk. 1. 1906r

Za niską cenę kawiarnia do sprzedania za­
raz, egzystująca od lat 36, z bilardem, pi- 
wem etc. Podwal X 16.19249

IIoniemienia osobiste.

Panna lat średnich, katoliczka, inteligentna, 
praktyczna, gospodarna, muzykalna, pragnie 
wyjść za człowieka niemłodego, łagodnego 

charakteru, ze stanowiskiem. Oferty z foto- 
grafjąmi proszę adresować Warszawa poste- 
restaiite dla G. G. 3000. 19355

Lokale.

A Wróblewski i S -ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7. — Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

Do wynajęcia: pokój i kuchnia; sklep; skład 
węgli. Piękna 49. 19437

Letnie mieszkanie w Grodzisku, składające 
się z 3-ch pokojów, kuchni i pięknego ogro­
du, tanio do wynajęcia. Wiadomość u Edwar­

da Brook w Warszawie, Bielańska X 6 lub na 
miejscu u W-nej pułkownikowej Aleksie- 
jenko. 19627

Lokal złożony z 6-u pokojów, przedpokoju, 
kuchni, klozetu, (kanalizacja), wszelkich 
wygód gospód, do odstąpienia zaraz, lub pó­

źniej. Mazowiecka 20, u stróża. 19385

Miodowa 15, do wynajęcia 9, 3 i 2 po­
koje, pokoje kawalerskie, stajnia i wozo­
wnia. 1942r

Otomana śliczna urzędowej roboty za 24 rs. 
Żelazna X 30, m. 4. 19691

Fianino prawie nowe do sprzedania. Chmiel­
na X 27, m. 8. 19685

£ ończoszniczych maszyn pięć sprzedam, 
t wystawkę jako znak przed bramę, stoły trzy 
kuchenne, jeden pod maszyny, suknia bronzo- 
wa fularowa tanio. Krucza 37, m. 5, 19364

Bięć pokojów z kuchnią i wszelkiemi wygo- 
i darni zaraz do odnajęcia- Leszno 33, dom 
doktora Neugebauera.  1949r
nokói z usługą do wynajęcia. Ulica Zielna 
F13-5. 19686 


